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W Rzymie ogłoszono oficjal- 
ne cyfry, obrazujące udział lot- 
nictwa włoskiego w ofensywie 
katalońskiej, w okresie od 20 
Erudnią do 26 stycznia, t. į. do 
fawili zajęcia Barcelony, 


_W tym okresie, w ciągu 8 ty- 
Sięcy godzin lotu, strącono 67 
samolotów myśliwskich į bom- 
bardujących przeciwnika. Stra- 
ty włoskie wynoszą: 5 apara- 
tów myśliwskich, 5 lotników 
zabitych 1 1 wziętego do nie- 
woli. 


Zaburzenia 
w Gibraltarze 


W związku z okupacją Barcelo- 
ny przez wojska gen. Franco, fa- 
szyści hiszpańscy urządzili w Gi- 


ZRZUCONO MILION KG. 
BOMB i wystrzelono 100 ty- 


sięcy sztuk nabojów. 
Z Perpignan donoszą, że ryż 
wå 


. 66 
KINA „Nalalonia” | z venues, enmen, ae ae 


ich razi rozpoczęło 
ich r REORGANIZACJĘ SWEJ ARMII, 


Największy plac w Barcelonie | która wycofała się z Barcelony. 
„Plaza de Catalunya“ (Plac Kata- | Główne siły republikańskie znaj. 
lonii) został przez faszystów prze- | dowały się w piątek po poludniu 


mianowany na „Plaze de Espana" | w pobliżu miasta Gerony, odlezie. 
(Piac Hiszpanii). p> rony, odleg 


M granicy francuskiej 


Ruch uchodźców z Hiszpanii do 
Francji przybrał w ciągu dnia wczo 
rajszego znaczne rozmiary. Na 
granicę francuską napływają wciąż 
piesi i samochody. Wczoraj prze- 
kroczyło granicę kilku wybitnych 
osobistości rządu republikańskie- 


go, a m. in. minister stanu Tomasz oge oo 
Bilbao, przewodniczący parlamen- Departament mobilizacji 
tu katalońskiego Perez Irlaboix 0- 

raz deputowany kataloński Gale- w Wielkiej Brytanii 


mau. Zapowiedziane jest przyby- p 
cie 500 dzieci hiszpańskich, a w| W piątek wieczorem ogłoszono 


Bourgmadame oczekują przybycia | oficjalnie w Londynie o utworze- 
15 tysięcy ludzi, niu nowego stanowiska dyrektora 

Wydane w porozumieniu z rzą- | departamentu mobilizacji. Na sta- | 
dem francuskim zarządzenia, zapo- | nowisko to został powolany H. C. 
biegające napływowi uchodźców,| B. Wemyss, który będzie podlega! 
wejdą w życie w dniu dzisiejszym. ministrowi wojny, 


od Barcelony. 

Wzdłuż rzeki, przepływającej w 
pobliżu miasta, wznoszone są w 
pośpiechu FORTYFIKACJE, 

Wojska republikańskie Zzamie- 
rzają stawiać opór wojskom po- 
wstańczym na 2-ch odcinkach: 
wzdłuż szosy, biegnącej do Gra- 
nollers oraz wzdiuż szosy, przebie- 


Stalowe paszcze armat 


floty francuskiej na Morzu Śródziemnym 


Na M. śródziemnym odbywają się obecnie wielkie manewry 
floty francuskiej, Na zdjęciu pancernik „Dunkerque“ — praw- 
dziwa pływająca forteca morska. | 


zrzucili włoscy lotnicy na froncie kałalońskim 


go o 85 kim., w linij powietrznej 


Ameryka 


Podstawy polityki zagranicznej Stanów Zjednoczonych - 


przeciw dyktaturom 


bal: bchodów i mani. i i ń 
kaj e edi na |ganturom wojennym i gospodarce państw totalnych 


Stronnicy hiszpańskiego rządu 
republikańskiego / odpowiedziel.| Zastępca sekretarza stanu spraw 
kontr - demonstracjami. W kilku | zagranicznych Ameryki, Welles, 
punkiach miasta doszło do’ stare, | wygłosił aa dorocznym zebran:u 
które nie przybrały jednakże więk | nowojorskiego towarzystwa praw- 
szych rozmiarów. niczego przemówienie na temat 


Nowe linie obronne wojsk repulikańskich 


p ca 
dnoczonych posiadają traktatowo 

zabezpieczone uprawnienia. RZĄD 

ST. ZJEDNOCZONYCH NIE 


Dlaczego wojska republikań:kie ewakuowały Barcelone? 


gającej u wybrzeża morza Śród- | centrowane NAJLEPSZE ODDZIA. 
ziemnego, Na obu tych odcinkach | ŁY WOJSK REPUBLIKARSKICH. 
wznoszone są umocnienia, Wojska, znajdujące się w pobli- 

Pod Peralada, gdzie mieści się |żu Seo de Urgel, prowadzą akcję 
obecnie siedziba Rządu republi- |na własną rękę, ponieważ są zbyt 
kańskiego i Figueres, zostały skon 


s 


W Londynie odbyty się wielkie demonstracje robotników na 
rzecz Republiki Hiszpańskiej. W znoszono okrzyki: „Robotnicy 
żądają broni dla Rządu hiszpańskiego“, 

Policja zatrzymają demonstrantów przed wejściem na Dow- 
ning Street (siedziba premiera), po czym delegacja 4-ch robot. 
ników udała się do premiera, składając mu petycję z żąda- 
niem zniesienia embarga na dostawę broni dla Rządu hiszpań- 


skiego i ochrony brytyjskich statków  handlowyc portach 
hiszpańskich. żak: SERGE 


podstaw polityki zagranicznej St. |da się scharakteryzować w 5-ciu 
Zjednoczonych. następujących zasadniczych punk. 
W obecnym, ciężkim położeniu | tach: 

międzynarodowym polityka St.| 1) Na kontynencie amerykań- 
Zjednoczonych—mówił Welles — | skim udało się ostatnio osiągnąć 
jednomyślność w sprawach, doty. 
czących interesów wspólnego po- 
koju oraz SOLIDARNOŚCI KON- 
TYNENTALNEJ. 


2) W Chinach obywatele St. Zje. 


PRZYZNAJE NIKOMU PRAWA 

DO SAMOWOLNEJ LIKWIDACJI 

TYCH UPRAWNIEŃ, natomiast 

skłonny jest przedyskutować wraz 

oddalone od głównego teatru dzia. | z Japonią i Chinami projekty, zmie 

lañ wojennych. rzające do nowego uregulowania 
W Geronie ogłoszono wczoraj | tych uprawnień. 


oficjalny komunikat ministerium 
obrony Hiszpanii. Podaje on, że re- 3) Jeżeli chodzi o nasz stosunek 
do „nowej Europy* — oświadczył 


ublikanie ewakuowalj Barceion 
m uniknąć obiężenia miastą 2 Welles—to, respektując wewnętrze 
dwuch milionach mieszkańców, w | ną formę rządów, będriemy mk 
czym WIĘKSZOŚĆ STANOWIĄ | SZeni zmienić yand aii ne ; 
KOBIETY, DZIECI į STARCY,  |wSzystkich w zasadzie narodów 
Komunikat dodaje, iż bardzo nastawienie, jeżeli narody te pe- 
gwałtowne bitwy TOCZĄ SIĘ NA. | wadzić będą POLITYKĘ NIE- 
DAL NA WSZYSTKICH FRON- | UUDZKĄ, zagrażającą naszym u- 
TACH KATALONII, w szczególno. sprawiedliwionym interesom, trak. 
ści na odcinkach Coldenargo, Sol- |towo zastrzeżonym uprawnieniom 
soma, Turia, Manresa, Sabadell lub też naszemu bezpieczeństwu, 


i Masnou. 4) W dziedzinie handlu zagra. 
T EET nicznego jesteśmy PRZECIWNI- 


a KAMI AUTARCHII, 
& ty F oni 5) St Zjednoczone — oświad. 
czył na zakończenie Welles—pro- 


Jak donosi komunikat chiński, wg waia politykę neutralności, pra- 


kilkudniowych  naprężonych wal- siwi 

kach, oddzialom chińskim udało się | £02 DYĆ możliwie z daleka od nie. 

wstrzymać ofenzywę japońską w bezpieczeństwa wciągnięcia ich do 

rejonie na północo - zachód od Han-| wojny, prowadzonej przez innych. 

se WYW PRZY Jednakże Prezydent Roosevelt, 
2 się w o- 

kolicy Tsin - Szang oraz Anlu. Na zgodnie ze swym noworocznym 

tym odcinku Chińczycy przeszli do Orędziem, rozumie neutralność nie 

iesrawii E sna. | = W „dany wege Z 
s N aaz Sku- 

OBR atk ia Sty wake Gp ry odmawiającej poparcia ofierze 

skiego w rejonie Tsiu-Tao, napaści. 


Krążownik francuski „Primauguet” 
został wysłany do Dżibutti 


o AE WO OE W A EZ W Z NA Z WRZ | ZZ 


W związku z bezczelnymi roszczeniami Włoch, Francja wzmac- 
nia załogi wojskowe w Tunisie, na Korsyce i w Dżibutti, Poza tym 
do niektórych baz morskich przesyłane są okręty wojenne. Na 
naszym zdjęciy krążownik „Primauguett”, wysłany z Szanghaju 
do Dżibutti. 


Po upadku Barcelony 


„Chcemy Korsyki, Tunisu Dżibuti 


Gwałtowna manifestacja w Rzymie 


DEPESZA HITLERA 

Kanclerz Hitler wysłał do gen. 
Franco depeszę z powinszowania- 
mi z powodu zajęcia Barcelony, 
wyrażając jednocześnie nadzieję, 
iż gen. Franco doprowadzi wkrót* 
ce do zwycięskiego zakończenia 
wojny. 

Mussolini osobiście zakomuniko 
wał telegraficznie dowódcy kor- 
pusu ochotników włoskich w Hisz 
panii, iż mianował go generałem 
dywizji. 

MANIFESTACJE STUDENTÓW 
WŁOSKICH 


Studenci włoscy zorganizowali 
we wszystkich miastach uniwersy- 


in. Ribbentrop 


zadowolony 


Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Warszawy: Minister 
spraw zagranicznych von Ribben- 
trop przyjął w piątek przed połud 
niem przedstawicieli prasy nie- 
mieckiej, którym oświadczył, iż 
jest zadowolony z przebiegu swej 
wizyty w Warszawie i z wyników 
przyjaźnej i otwartej wymiany 
zdań, jaką odbył przy tej okazji z 
kierowniczymi osobistościami pol- 
skimi. (PAT). 


teckich pochody į manifestacje ce- 
lem uczczenia zdobycia Barcelony 
przez wojska gen. Franco, W Rzy- 
mie od samego raną przeciągają 
pochody studentów, którzy masze- 
rują przez ulice, wznosząc okrzy- 
ki „NIECH ŻYJE HISZPANIA“, 
„NIECH ŻYJE DUCE, ZAŁOŻY- 


CIEL IMPERIUM“, „CHCEMY 
KORSYKI, TUNISU I DŻIBUTI“, 

W Rzymie demonsiranci usiło- 
wali przedostać się przed gmach 
ambasady francuskiej a w Genui 
studenci demonstrowali przed kon 
sulatem francuskim. 


A Str. 2 umamzczm 


Makabryczne tempo zbrojeń 


STANY ZJEDNOCZONE ZAKU- 
PUJĄ 565 SAMOLOTÓW 

Prezydent Roosevelt zwrócił się 
do Kongresu z żądaniem kredytu 
50 milionów dolarów na produkcję 
i zakup nowych samolotów. Pie- 
niądze te będą częściowo zużyte 
na pokrycie wydatków, związa» 
nych z programem dotyczącym 
obrony narodowej, przedstawio- 
nym  kongresowi 12 stycznia, a 
opiewającym na sumę 300 milio 
nów dolarów. Miała być ona cał- 
kowicie przeznaczona na zakup 


Parlament zatwierdził politykę Daladior 


Jednomyślne stanowisko w sprawie imperium francuskiego 


Na piątkowym posiedzeniu par 
lamentu po przemówieniu min. 
Bonneta, kilku mówców w krót: 
kich oświadczeniach starało się 
scharakteryzować stanowi swo 
ich grup w stosunku do zapropo- 
nowanych wniosków © przejście 
do porządku obrad. Cały wysiłek 
Rządu, a przede wszystkim pre 
miera Daladiera zwrócony był ku 
temu, aby dla wniosku, aprobują* 
cego politykę zagraniczną Fran- 
cji uzyskać największą liczbę gło- 
sów. Premier Daladier zwrócił 
się z apelem do tow. Bluma, by 
wycofał swoje uzupełnienie do 
magające się zrewidowania poli» 
tyki w sprawie Hiszpanii i w ten 


sposób umożliwił bardziej zgod- 


Pożyczkadia(zecho-Słowacji 


W Foreign Office podpisano umo- 
wę między Rządem angielskim, fran- 
cuskim i czecho-słowackim o pożycz- 
kę dla Czecho-Słowacji. Szczegóły 
umowy są następujące: pod warun- 
kiem uzyskania aprobaty parlamentu 
Rząd angielski uznał, że 4 miliony L 
« udzielonej dotychczas zaliczki 10 
mlij. Ł, są darem dla Rządu czecho- 
słowackiego. Rząd francuski przej- 
mie od Rządu czecho-słowackiego 
odpowiedzialność za obsługę i amor- 
tyzację 5-procentowej pożyczki czes- 
kiej z 1937/42, emitowanej w Pary- 
żu na sumę nominalnej wartości 700 
milj, fr. fr. Rządy Anglii i Francji, 


| 


pod warunkiem aprobaty parlamen- 
tarnej, zagwarantują wspólnie i in- 
dywidualnie pożyczkę w wysokości 8 
milj. L, emitowaną przez Rząd Czes 
ki w Londynie. W ten sposób cał- 
kowita pomoc finansowa udzielona 
Czecho-Słowacji przez Rządy francu 
ski i angielski wynosi 16 milj. Ł, Cze 
si zobowiązują się, że w traktowaniu 
uchodźców nie będą kierowali się 
względami religijnymi, politycznymi 
czy rasowymi. Jak wynika z powyż 
szego, w wyniku rokowań Czecho. 
Słowacja otrzyma 2 miliony Ł no- 
wego kapitału, 


Senat Stanów Zjedn. 


zmniejszył kredyty dla bezrobotnych 


Senat Stanów Zjednoczonych 
odrzucił 47 głosami przeciwko 45 
propozycję Rządu o przyznanie 
kredytu w wysokości 875 milio- 
nów dolarów na pomoc bezrobot- 
nym w bieżącym roku  finanso* 
wym, który kończy się w czerwcu 
1939. Komisją finasowa Senatu 


Na ilie rolników -Niemców 


przemawiali prelegenci z „Trzeciej” Rzeszy 


25 stycznia odbyły się w Pozna- 
niu zjazdy „Zachodnio - polskiego 
Tow. Rolniczego“ (organizacja rol 
nicza Niemców z Wielkopolski i 
Pomorza), na którym  referował 
m. in. dr, Schuman z Królewca, 


Pociąg przejechal 


Pomiędzy Szymanowem a Pia- 
becznicą za Teresinem wydarzył 
się śmiertelny wypadek na torze 
kolejowym. 

Pracujący na torze robotnicy 
zauważyli nadjężdżajwcy pociąg 
Nr. 401 od strony Warszawy, 
Chcąc przepuścić pociąg robotni» 
cy zeszli z toru. W tym momem 
cie nadjechał międzynarodowy 
kurier Nr. 512, zdążający do War 
szawy i robotnicy siłą impetu zo- 
stali wciągnięci pod koła pocią* 


| 


Od Administracji 


Przypominamy wszystkim pp. Prenumeratorom © odnowienia 
prenumeraty na miesiąc Luty. 


wypowiedziała się za przyzna- 
niem tylko 725 milionów dolarów, 
a Senat większością jednego gło. 
su stanął na stanowisku komisji, 
Należy zaznaczyć, że lzba Repre- 
zentantów uchwaliła propozycję 
rządową, 


Zjazd kobiet niemieckich — ref. 
p. Hoffman z Wrocławia, zjazd 
młodych rolników — ref. dr. 
Blohm z Gdańska. Wyświetlane 
film niemiecki produkcji berlińskiej 
(PAT). 


(meth robotników 


gu. Maszynista pociągu pośpiesz- 
nego nie zauważył wypadku wo 
bec panującej mgły. Dopiero po 
przybyciu do Warszawy, przy o 
ględzinach parowozu znaleziono 
części ciała oraz kawałki ubrań 
zabitych robotników. Ustalono, że 
zabici zostali Antoni Chojnacki, 
Antoni Połeć i Franciszek Wój: 
cik, starszy torowy, Przeprowa- 
dzone dochodzenie nie stwierdziło 
winy maszynisty, 


Czeki P. K. 0. załączamy 


śmierci Maksa Rotherta, 
urzędnika i działacza związku żoł- 


nierzy 


oskarżony o zamordowanie w ro- 


ne przyjęcie wniosku zasadnicze 
go. Tow. Blum odpowiedział je- 
dnak, że jest to dla niego nie- 
możliwe. 

Wobec tego premier Daladier 
postawił kwestię zaufania. 

Po przemówieniu premierą za 
rządzono głosowanie nad poszcze- 
gólnymi częściami wniosku, we 
dług którego Izba, aprobując o 
świadczenie Rządu oraz mając za- 
ufanie do jego czujności w spra* 
wię utrzymania całości imperium 
francuskiego i bezpieczeństwa 
dróg imperialnych i odrzucając 
jakiekolwiek poprawki, przecho- 
dzi do porządku obrad. Najpierw 
poddane zostało pod głosowanie 
ostatnie zdanie, mówiące o od- 
rzuceniu wszelkich poprawek i 
przesądzające tym samym sprawę 
poprawek komunistycznej i socja 
listycznej, Ustęp ten w głosowaniu 
imiennym przyjęty został 360 gło 
sami przeciwko 234. Następnie 
poddano pod głosowanie pierwszą 
część wnioskn, która mówi o 
aprobacie dla deklaracji Rząda i 
o zaufaniu w jego czujność, U- 
stęp ten został przyjęty przez 
zwykłe podniesienie rąk, Druga 
część tego zdania, mówiąca o u 
trzymaniu całości imperiium fran 
euskiego i bezpieczeństwie dróg 


imperialnych, została przyjęta w 
głosowaniu jednomyślnie wszyst 
kimi 690 głosami całej Izby. 

(PAT) 


samolotów dla armii. 50 milionów 
dolarów, których domaga się obec 
nie Roosevelt pokryje wydatki 
związane z zakupieniem 565 no- 
wych samolotów wojennych. 


ANGLIA BUDUJE 70 OKRĘTÓW 


Pierwszy lord admiralicji Stan- 
hope w artykule zamieszczonym 
w wydawnictwie „Home and Empi 
re" pisze, iż tempo budowy no” 
wych okrętów przewyższa wszyst- 
ko, co dotychczas dokonano w tej 
dziedzinie. Program budowy prze 
widuje: 21 krążowników, 29 tor- 
pedowców, 15 łodzi podwodnych 
i 5 lotniskowców, 


POTRÓJNA PRODUKCJA 
SAMOLOTÓW 


Podczas otwarcia nowych zakła 
dów lotniczych, minister lotnictwa 
Kingsięy Wood oświadczył, iż pro 
dukcja samolotów wzrasta bezu- 
stannie. Wydajność miesięczna w 
rorównaniu z rokiem zeszłym z0- 
stała podwojona. Należy przypu- 
szczać, iż wkrótce będzie potro- 
jona, 


DODATKOWE KREDYTY 
WOJENNE SZWAJCARII 


Szwajcarska Rada Federalna po 
stanowiła wystąpić do Izby praw% 
dawczej z projektem, dotyczących 
zmian w organizacji armii. Reore 
ganizacja szwajcarskich sił zbroj” 
nych będzie wymagała dodat%o= 
wych kredytów w wysokości 7 mi 
lionów franków szwajcarskich. 


Przewidywane jest stworzeaie 
nowych jednostek, Wkrótce ma 
być ogłoszoną treść projektu w 
formie orędzia do izby prawodaw= 
czej. 


MASOWA FABRYKACJA 
SAMOCHODÓW W Z.S.R.R. 


Według wiadomości udzielonych 
prasie przez dyrektora głównego 
urzędu przemysłu samochodowego 
w komisariacie budowy maszyń 
Lazarewa, w roku bieżącym Dbę« 
dzie zbudowanych tytułem próby 
100 sowieckich samochodów ma- 
łolitrażowych, a w roku 1940 ro. 
pocznie się masowa produk 
tych samochodów w Moskwie 


Wegry przystępują do paktu 


przeciwkomunistycznego 
| 


Węgierski min. spraw zagra- 
nicznych hr. Csaky wygłosił w pią 
tek w komisji spraw zagranicz- 
nych parlamentu dłuższe przemó- 
wienie, poświęcone omówieniu sy- 
tuacji międzynaroduwej i polityki 
zagranicznej Węgier. 


Csaky wspomniał na wstępie 
niedawną wizytę do Berlina, stwier 
dzając, iż odbyte tam rozmowy 
wykazały, że nie ma sprzecznych 
interesów między Rzeszą i Węgra 
mi, a w wielu wypadkach istnieje 
całkowita zbieżność, Min. Csaky 
oświadczył dalej, że poruszył kwe 
stię ujawnienia się pewnych dą- 
żeń wśród Niemców, przebywają. 
cych na Węgrzech, które mogłyby 


WSZYSTKIE 5008 


RE GOSPODYNIE 


PIOZĄ ODZIEŻ SWĄ JEDYNIE 
U OPFERA, który słynie 


PRALNIA OPFER Bielańska 4, Tw 
Solna 20, 8.to Jerska $4, 


arda 2, Nowolipki 19, Miedziana 18, 
ańska Ga, Włochy: ul Moniuszki 3 


Franciszk 
tel. 6.41-18, 5.388-78, 11.31-17 1 11.58.62, 


Zatarg dypiomatyczny 


francusko-japoński 


Japońskie MSZ potwierdza, że 
Rząd francuski odmówił swego 
agremetn nowomianowanemu am- 
basadorowi japońskiemu w Pary- 
żu Masaichi — Tani. Powodem od 
mowy są przekonania Tani, który 
zarzuca Francji dostarczania bro- 


ni I amunieji Chinom, Minister Ari 
ta oświadczył, że nie zamierza 
mianować innego ambasadora, wo 


bec czego stanowisko w Paryżu: 


pozostanie na czas nieograniczony 
nieobsadzone. 


„Imedia Rzegza odbiera debit pismom 


angielskim i francuskim 


Berliński „Relchsanzeiger* ogła” 
sza rozporządzenie, na którego 
podstawie odebrano debit czasopis 
mom: łondyńskiemu „Sunday Pic. 


torial“ oraz wszystkim wydaw- 
nictwom Marcina Fuchsa z Pary- 
ża, 
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Znowu wyrok Śmierci 
w Berlinie 


Sąd w Berlinie skazał na karę | ku 1928 studenta prawa Guentera | Sprawcy, którzy zatrzymali pociąg 


byłego 


frontowych. Rothert był 


Schaeffera, członka 
nacjonalistycznej „Zakonu Młodo. 
niemieckiego”, 


zakłócić dobre stosunki między 
Węgrami i Niemcami. 
zapewniono go w Berlinie o goto- 
wości wystąpienia energicznego 
przeciwko wszett.ej akcji nielegal- 
nej, pochodzącej z terytorium Fz2- 
szy į zwróconej przeciwko Węg- 
rom. 

Przechodząc do sprawy stosun- 
ków węgiersko-włoskich min. Csa 
ky podkreślił, że wizyta min. Cia- 
no w Budapeszcie pozwoliła stwier 
dzić zupełną tożsamość poglądów 
wę wszystkich rozważanych kwe- 
stiach. 

Z kolei min. Csaky przeszedł do 
stosunków  węgiersko » polskich, 
Węgry łączą niezmiennie z Pol- 
ską — oświadczył minister — głę 
bokie uczucia wzajemnej sympatii 
i węzły tradycji. Przyjaźń węgier 
sko-polska jest rzeczywistością, z 
której cały świat powinien zdawać 
sobie sprawę. 

Mówiąc daleł o losie mniejszo- 
ści węgierskiej w Rumunii, od któ 


Tańczyć w karnawale 


modnie i 

uczysz się w 3 godziny 
tylko z najnowszego 
podręcznika tańców sa- 
lonowych p. 


ŁA TAŃCÓW". 
nie wytworne z 45 ilu- 


w. 


okładce. Pełna gwaran- 
cja wyuczenia wszyst. 
kich tańców np.: Polo- 
| neza, mazurka, oberka, 


baj 


rego zależy rozwój stosunków mię 


eee] dzy obu krajami, min. Csaky wy- 


raził nadzieję, iż panuje w te; 
sprawie atmosfera, która przyczy” 
ni się do uwzględnienia uznanych 
i zagwarantowanych praw mniej- 
szości węgierskiej, 

Co się tyczy ostatnich incyden- 
tów na pograniczu węgiersko-cze” 
cho-słowackim, minister oświad. 
czył, iż po uregulowaniu ostatnie- 
go incydentu pod Munkaczem, na- 
leży mieć nadzieję, iż będzie to 
ostatni incydent tego rodzaju. 

Omawiając sytuację w Europie 
Środkowej min. Csaky stwierdzi, 
że Mała Ententa, będąca grupą po 
lityczną i wojskową i zwróconą 
przeciwko Węgrom, powinna być 
formalnie rozwiązana, 

Min. Csaky zapowiedział for- 
malne przystąpienie Węgier do 
paktu antykominternowskiego w 
najbliższym czasie. (PAT). 


Wybuch wulkanu 
w Kongo 


W okolicach Costermanviile 
(Kongo belgijskie) nastąpił kilka- 
krotny wybuch wulkanu Nyamala- 
giwa. Tysiące hektarów lasów i 
plantacji zostało zalane lawą lub 
zasypane popiołem. Ilość ofiar w 


stracjami, w zę] ludziach nie jest na razie znana. 


Powodzie Anglii 


| kujawiąka. krakowiaka, polki i in-| Sytuacja powodziowa w hrab- 


nych. Przebój karnawału 19391! No 
wy sensacyjny taniec: „LAMBETH. 
WALK“. Cena podręcznika w 2 tom. 
tylko zł. 2.85, Płaci się przy odbio- 
rze, — Adres: Księg. „PERFECT+ 
WATCH“. Dz, 84, Warszawa, Ma- 
riańska 11—1. 


Na Rusi Podkarpackiej 


Węgierska agencja telegraficzną 
donosi, że Rząd Wołoszyną zawie 
sił działaląość zjednoczonej partii 
węgierskiej na Rusi Podkarpac- 
kiej. Lokale partii zostały opie” 
czętowane. 


Premier Syri Dżemil Mardam, 
oświadczył, że pozostanie on wier 
ny polityce współpracy francusko- 
syryjskiej. Polityka ta zmierza do 
urzeczywistnienia niepodległości 
Syrii w oparciu o Francję, 


W piątek w godzinach poran. 
nych w pobliżu miasta Halle doko 
nano napadu zbrojnego na wagon 
pocztowy pociągu osobowego. Ban 
dyci obrabowali wagon pocztowy 


organizacji! na otwartym torze, postrzelili cięż 


ko kierownika parowozu i konduk- 
tora pociągu. Zbiegli oni samocho- 
dem. 


Z 


stwach Suffolk j Essex przybiera 
coraz poważniejsze rozmiary. Kil- 
kaset kilometrów kwadratowych 
obszarów nizinnych jest zalanych. 
Komunikacja kolejowa jest na sze- 
regu linij przerwana. 


Ekoplonja w kopalni 


Z Fukuoka w Japonii donoszą, 
iż w kopalni węgla Kasuya wyda» 
rzyła się eksplozja gazu. W chwili 
katastrofy w kopalni znajdowało 
się 61 górników. 43 z pośród nich 
udało się uratować. Los ł8 jest 
nieznany. 


Katasírofa lotnicza 


W pobliżu Kolonił z powodu gę 
stej mgły samolot pasażerski linii 
powietrznej Paryż — Berlin ude- 
rzył skrzydtem o komin fabryczny 
i- spadając rozbił się. Według 
pierwszych wiadomości 6 osób 
utraciło życie, 4 członków załogi 
i dwóch pasażerów. 


Tragedia M morza 


Na północnym wybrzężu Fran- 
cji, w okolicy miejscowości Saint 
Brieu morze wyrzuciło szczątki 
statku francuskiego „Cabourg“ 
Statek ten wyszedł 20 stycznia z 
Caen do Nantes, z ładunkiem węg 
la. Los 27-miu marynarzy, stano* 
wiących jego załogę jest nieznany. 
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U rozstajnych dróg 


Sir, 3 


ANYA 


Przykład pierwszy konserwatyzmu myślowego 


w Gazecie Polskiej” słowa p.| mi), ale muszę zgłosić nieco spro- 
omaszkiewicza o Pol- | stowań. 
skiej Partii Socjalistycznej, wy-| Wydaje mi się, że Polska Par- 
powiedziane w Piątek ubiegły na | tia Socjalistyczna nie tylko „już 
Bosiedzenių K od kilku lat", jeno zawsze 
„Wypowiadała się w sposób 
całkiem pozytywny wobec istoty 
potrzeb państwowych z zagadnie- 
niem obrony narodowej na. czele", 


kc SEA 
„Polsk 

uje amy mię 
a pace. do Miętzyrarndów 

oi — Pena a 

zj Fedak zgodnie z tradycję w 
Pda zp Ba n 
Uan 
aaa May mł 
Pliwię PP a tym odcinku niewąt- 


kona S, idel 
ldacji narodowej, Czy ule- 
ej ewolucji? trudno jest į W! 


owiadała się „pozytyw- 
nie” iw r, 1918 i w r. 1920, i. 

znacznie, znacznie wcześniej, 
wtedy jeszcze, kiedy samo zaga- 
dnienie potrzeb własnego Pań- 
stwa nie docierało wcale do świa 
domości części bardzo dużej spo 
łeczeństwa, wtedy, kiedy Józef 
Piłsudski, przemawiając na Il 
Zjeździe młodzieży postępowej - 
niepodległościowej szkół śred- 
nich zaboru rosyjskiego (w Kra- 
kowie, w r. 1912) powiedział nie 
zapomniane dla mnie słowa 
dna sna temu zjazdo- 


u. należącej 


Przystąpiłń do 


|. 


B 
R to miło ze strony p. 
ciał s uaszkiewicza, że zech- 
„iwige awić naszemu ruchowi 
Baństworpej prawomyślności 


- (z niejakiemi, jak| D 


„ zeczytałem ze wzruszeniem | czytelnicy widzą, zastrzeżenia- 
| „wa powołani, byście sta- 
| potrzeby 
2 


wte arę lat Sidat tym Roman 
Driowski anel o Józefie Pił- 
sudskim pracę p. t. Dzieje uczci- 
wego socjalisty. Powtarzam ty- 
tuł z pamięci; mogło to brzmieć: 
Historia uczciwego socjalisty. Ro | u 
man Dmowski był w tym swoim 
artykule tak samo raczej życzli- 
wy, z lekkim odcieniem delikat- 
nej pobłażliwości. "dia cytuję 
dosłownie. Sens 
Owszem, owszem; praa pa- 
triota; romantyk; szuka kompro- 
między przynależnością do 
Międzynarodówki, a polskim inte- 


Refleksje 


Prasa 


IP ostatnich czasach wysunęła konaniu, lecz to, co jest „potrzebe 
Się znowu na czoło kwestia NIE- |ne“ „ by „urobić opinię". Taki 
ZALEŻNOŚCI PRASY I MORAL- | więc dziennikarz raz umoczy pióro 

OŚCI DZIENNIKARSKIEJ. w po jimes, a drugi raz w waze- 

W stosunku do dziennikarzy — zależnie od tego, jaki 
chce się stosować jednakowe nora a mieć efekt, A potem stas 
My, — tak jak gdyby w całej pra- |rannie umyje sobie ręce i uważa, 
śe istniała faktycznie jednolita |że jest z sobą w zupełnym po- 
Moralność i niezależność. A tam | rządku. 
są przecież DWIE MORALNOŚCI 
— DWA DĄŻENIA i DWA CE- 

E: jeden, BY SŁUŻYĆ PRAW- 
ZIE I BRONIĆ SWYCH IDEA- 


niejasny i zawiły. Wyspecjalizo. 
wali się już oni w sposobie pokryw 
wania prawdy dwuznacznymi sło 
wami, ogólnikami i frazesami bez 
znaczenia, byle tylko były miłe 
dla ucha i łechtały duszę czytel 
nika, 

Dziennikarz tego typu — gdy 
trzeba powiedzieć prosto „tak”, 


Znam pewnych dziennikarzy 
~ ludzi, osobiście miłych i kul- 
turalnych„—a kiedy potem czytam 
też notatki, zje i depesze — 
wyjść z pod skóra tego s- 
mego człowieka, Z ci 
Musi się rodzić w duszy pytanie, 
Jak mogą pisać w ten sposób lu» 

sumienni, szanujący siebie, 
€zytelników i prawdę? 

Wątpliwości te zwiększają się 

gdy człowiek widzi, jak 
„sternik opinii publicznej” 
może zmieniać lekko — z dnia na 
— swoje przekonania, i mo» 

że pisać jutro wręcz odmiennie 
aniżeli pisał wczoraj. Zdanie jego 
zależy od tego tylko: gdzie i dla ko 
go „pisze. Wśród przyjacielskiej ko- | á 
taki žeńskiej pogawędki dziennikarz 
t dostrzega w lokalach wybor- 
mą ożywienie", „ruch”,„twarze 
też; powagą chwili“, albo 
kiedy bojętnienie" i „apatię”;— 
Yindziej j widzi, że „przesuwa. 

€ nieprzeliczone masy“, albo 
© SĄ to tylko drobne grupki rie 
doron gnn, ;—zawsze ma dwie go. 
N wszy prawdy, BEZ WZGLĘDU 

4 FAKTY, 

R óbowano mi tłumaczyć, że 
aka już jest praca dziennikarska |. 

Że to jest zwiazane z zawodem: 
Wartość dziennikarza zależy je 

od tego, CO pisze, lecz od tego, 
pisze, Pisze więc nie to, co 
ie odpowiada prawdzie 


€zy nawet jego osobistemu przew 

RADIO odbio raiki Philipsa * Telefunkena . Paietony, 
wszelkie instrumenty muzyczne, "mk ratalne. 

Dąży wybór harmonii- pianowych staje na A 


czy 

zjazmu—byleby tylko ainai. jan 
sną i prostą odpowiedź, 

Wynworzył się teè specjalny 

„žargon“ — ohydny, pełen zakław 

mania —— mający na celu krycie, 

spaczanie ca —i oszukiwanie 


Sagi, w tym 
jedynym „odosob. 
nienie* w jakiejś Berezie na tak 
długi ezas, póki delikwent nie 
przysięgnie, iż nigdy już więcej 
nie bedzie go używał. 

Póki prasa tego typu nie stanie 
sie WYRAZEM SUMIENIA I D4- 
ŻENIA DO PRAWDY, póki głów 
wnym zadaniem jej będzie, by 
opinia jej była jaknajberdziej 

publiczna”, choćby przez to od- 
lalala się od prawdy i schlebiała 
kłamstwu i adęęwegyć — póty moe 
że ona nówet być wyrazem siły, 
może być „mocarstwem“ i siać 
postrach, — nle nie wzbudzi dla 
siebie szacunku, m t. 


resem narodowym; czy ulegnie dal tutaj omawiał. W każdym bądź 
szej ewolucji? trudno  przesą- razie nie dotyczyła ona stanowi- 


dzać...'*, 
ska „całkiem pozytywnego” w 
Józef Piłsudski uległ niewąt- stosunku do potrzeb państwo- 
pliwie ewolucji, Nie będę jej|wych. Tu Józef Piłsudski żad- 


WOLANÓW WZBOGACA! 


wieikie wygrane: 


IA 158.000 


176498 


na Nr. 
118618 | 


na Nr. 
134013 


na Nr. | 


O09090 


„10.000 
ZA wysp. 5.000, 43 war 2. 2.500. 
i tysiące innych padły w samej tylko 43 Loterii 


WOLANOWA 


Obecnie już odbywa się sprzedaż szczęśliwych losów l-ej kl. 44 Lot. 
Zamówienia prosimy kierować: i WOLANOW, Warszawa, Marszatkowska 154 
Konto P, K, O, 18814 


WOÓLANOW STALE WZBOGACA! 


dia twórcy... Monachium 


Dwunastu posłów parlamentu | sku podkreślają, że Chamberlain 
szwedzkiego zwróciło się do komi- |we wrześniu 1938 r. uratował Eu- 
tetu Nobla z wnioskiem, by tego- ropę przed katastrofą wojny. De- 
roczną nagrodę pokojową przy- |cyzja w tej sprawie należy do Par- 
znano premierowi Anglii, Nevil- |Iamentu norweskiego, 
le Chamberlainowi. Autorzy wnio- 


nej „ewolucji” nie potrzebował; 
nie potrzebuje jej i Polska Par- 
tia Socjalistyczna w ehwili obe- 
cenej. 

e 


Tu leży powód mego wzrusze- | | 


nia po przeczytaniu życzliwych, 
choć nieco pobłażliwych, wypo- 
wiedzeń się p. sen. Tomaszkiewi 
cza o Polskiej Partii Socjalistycz 
nej, Zawsze to przyjemnie usły 
szeć w wieku dojrzałym o ruchu, 
do którego się przynależy, aku- 
rat takie same, jeżeli nie fe sa- 
me, życzliwe, choć trochę pobła- 
żliwe, określenia, jakie człowiek 
słyszał w dalekich latach wczes- 
uej młodości... 


te 
* 


„Gazeta Polska” uzupełniła 
wywody p. sen. Tomaszkiewicza 
artykułem wstępnym o „Wy- 


71249 | schniętych źródłach” polskiej my 
na Nr. ŝli socjalistycznej. Sens artyku- 
94632| łu streszcza się w zdaniu ostat- 


nim: 

„Dążąc do ustroju społecznej 
gospodarki zorganizowanej, do go 
spodarki społecznej, trzeba rów. 
nocześnie reelizować zasadę silne- 
go, jednolicie zorganizowanego i 
zjednoczonego politycznie narodu. 
Tej prostej, ale rzeczywiście nowej 
(podkr. autora) prawdy nie może 
lub mie chce zrozumieć dotychczas 
Socjalizm polski, spętany i urze- 
czony fikcją solidarności między- 
narodówkowej (podkr, autora), Do 
póki trwać będzie w niewoli tej 
fikcji, dopóty źródła jego twór- 
czej myśli narodowej (podkr. au- 
tora) będą wyschnięte”. 


I znowu odczułem wzruszenie, 
Przecie ja to skądyś znam?! No, 
jakże! Do Balicki, pod- 
ówcza$s log obozu „narodo- 
wego', pisał zgoła podobne rze- 
czy w latach 1911 — 1913 w po- 
lemikach „Przeglądu Narodowe- 
go” z „Przedświtem” i z „Pla- 


cówką”* Feliksa Perla. I też by- 
ła „kwestia Międzynarodówki” . 
i była „fikcja solidarności mię- 


rf kę da PO ZLE PADRE Ai gl aa igi bleh ii? 
A h d PSM Ń SB. TEDY CJĘ 


NAJLEPSZY 
CUKIEREK 


dzynarodowej proletariatu" itd., 
it. p. Jak mówi poeta: 
„Wszystko to już było, 
jeno się ku starości nieco 
pochyliło.„* 


Inne... „złośliwości” z naszej 
strony odkładam do numeru 
Wwiorkowego. Narazie stwier- 
dzam, że środowisko Obozu Zje- 
dnoczenia Narodowego reprezen 
tuje w swojej polemice z naszym 
ruchem nieomal dziwaczny 


K sia oda I EPN MYŚLO- 
W g Å 


Bo, doprawdy! „Argumenty” 
sprzed lat trzydziestu — to nies 
wiele, jak na rok 1939. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


OBUWIE i POŃCZOCHY 
DANa 


podeęzas inwentarzowej wyprzedaży, 
można jeszcze nabyć wę wszystkich 
filiach ZA BEZCEN, 


Ameryka zaopatruje 


M. LEWIN 


„ŻARÓWKI DEKALUMENOWE 


FHILIPSA 


ie E COROCE 
end 


P. K. O. 


Konferencja Prasowa 


W sobotę odbyła się w Warsza- 
wie konferencja prasowa w PKO. 
Takie konferencje odbywają się 
tradycyjnie po zakończeniu roku 
pracy. Konferencja była licznie o- 
besłana. Uczestnicy otrzymali obu 
szerne drukowane sprawozdania 
w formie książki, 

P. prezes dr. H, Gruber, w swym 
referacie przedstawił pomyślny 
tu= | rozwój PKO w różnych działach 
pracy. Wkłady oszczędnościowe o- 
siągnęły cyfrę 788 mil, zł, (w ro- 
ku 1936 — 663 mil.). Liczba ksią- 
żeczek wynosi 3.390 tys. W tej 
liczbie rzemieślnicy i robotnicy po- 
siadają 597 tys. książeczek, co da. 
je 17% ogólnej cyfry. Co 10-ty o- 
bywatel posiada książeczkę. 

Mówca dalej scharakteryzował 
obrót czekowy, kredyty (długo I 
krótko « tęrminowe), ubezpiecze- 
nia ludowe į t. d. 

W dyskusji (były to raczej zapy» 
tania) zabierali głos przedstawicie- 
le różnych pism. 

Tow. Czapiństą mówił o koniecz 
ności bardziej ścisłej specyfikacji 
w sprawozdaniu poszczególnych 
kategoryj posiadaczy książeczek 
„rolnicy* — pojęciem niejasnym). 
Podkreślił pracę PKO na terenie 
oświatowym (stworzenie średniej 
szkoły ubezpieczeniowej i dążenie 
do utworzenią szkoły wyższej przy 
uniwersytecie). Analizując długo- 
kemioswą akei eorowę w 


We 
sqpotorzka 22 
tel. 2- 
Dla czytelników „Robotnika“ specjalny rabat. 


budownictwo, na inwestycje samo- 
rządowej, mówił o konieczności 
szerszych kredytów na budowę 
szkół, 

Inni mówcy pytali o akcję PKO 
za granicą i t. d. 

P. prezes dr, Gruber szczegóło- 
wo Odpowiadał na pytania. Przy- 
znał rację postulatom, wysuniętym 
przez tow. Cżapińskiego. 


Wywóz materiałów wojennych 
ze Stanów Zjednoczonych, który 
w r. 1936 wynosił nie całe 30 mil. 
dolarów, a w r, 1937 wzrósł na 41 


Anglię, Francję i Chiny w materiał wojenny 


więcej wysokości utrzymywała się 
wartość wywozu amerykańskiego 
materiału wojennego do Japonii. 
Główną pozycję w tej dziedzinie 


mil. dolarów, zwiększył się znacze eksportu stanowią samoloty wo- 
nie w roku ubiegłym, osiągając |jenne. Punktem szczytowym eks- 
wartość 94 mil. dolarów, Na ce- |portu samolotów wojskowych był 
le odbiorców stoi Anglia, która w |wrzesień 1938 r„ wyrażający się 


roku ubiegłym sprowadziła za 30 
mil. dolarów sprzętu wojennego z 
Ameryki Północnej. 

Do Chin wywieziono w ostat- 
nim roku materiałów wojennych 
za 9 mil, dol, podczas gdy w 1937 
roku wartość tego wywozu wyno- 
siła 7 mil. dol. Na tej samej mniej 


pokaźną sumą 28 mil. dolarów. 


Pokwitowanie 
NA GŁODNE DZIECI HISZPANI. 


Grupa Studentów Uniwersyte- 
tu Jagiellońskiego w Krakowie 
Zł, 12.50. 

Ignacy Tymiński Zł. 20. 


PORCJE OBLILADOWE'* 


Zakład Gastronomiczny I Wędiiniarnia 


„A LA FOURCHETTE” 


smaczne w pierwszej jakości 


w GODZ. OD 1—5 poleca. 


WARSZAWA 


MARSZAŁKOWSKA 113 


Wykonujemy zlecenia na zamówienia telefoniczne. 


TEL. 5.93-49 


Samobójstwo 
z powodu redukcji 


W. Alei Zielenieckiej w Warsza 
wie rzucił się w zamiarze samo- 
bójczym pod samochód  ciężaro- 
wy Wincenty Sobociński, lat 34, 
zamieszkały przy ul, Pańskiej 82. 
Desperat doznał tak ciężkich ob- 
rażeń, że przewieziony do szpita- 
la Przem. Pańskiego, wkrótce ży- 
cie zakończył, 

Przyczyną rozpacziiwego kroku 
był rozstrój nerwowy na tle re- 
dukcji. Sobociński pracował w P. 
A. S, T-ie ; został przed dwoma 
tygodniami zredukowany. Osiero- 
cit on żonę į dwoje dzieci. 


Akty sabotażu w irlandii 


Ww „nocy z piątku na sobotę nie- | 


znani sprawcy poprzecinali wszy- 
stkie kable telefoniczne oraz dru- / 
ty telegraficzne na pograniczu Ir- 
landii Południowej i Ulsteru, » w 
szczególności w miejscowościach 
Newton Stewart i Omagh. Wła- 
dze policyjne są przeświadczone, 
że powyższe akty sabotażu zosta- 
ły dokonane przez przedstawicieli 
t, zw. irlandzkiej armii republi- 
kańskiej. Dotychczas sprawców 
zamachów nie zdołano odnaleźć. 


W jednej u miejscowości gr 
ładunek 


micznych znaleziono = 


namitu i bomb, ogólnej wagi 50: 
ke 


EARN EEEO ENEE E T 
MYDŁO PUMEKSOWE 


„BRUKARZ” 


usuwa wszelki brud nie niszcząc 
naskórka, Cena za 1 kawałek, wy= 
starczający na 30 dni groszy 15, ` 


Fabryka Przet. Techn. Chemicznych 


„| „LABOR” ALINA KULESZA 


AlL Jerozoliuskię 117 tel. 2096-10, 


Ideologia 


Adolf Hitler jest z pochodze- 
nia Austriakiem, a początki jego 
ruchu politycznego tkwiły w Ba 
warii. Z tych faktów w połącze- 
niu z mślistymi reminiscencjami 
historii południowych Niemców 
ukuto w bajkopisarstwie polskim 
legendę, że hitleryzm jako do- 
ktryna narodowa i państwowa 
jest wolny i niezależny od ducha 
pruskiego i że wskutek tego tak- 
że zagraniczna polityka „Trze- 
ciej” Rzeszy dąży do celów od- 
miennych od tradycji pruskiej i 
sprusaczonych Niemiec epoki wil 
helmińskiej, 

Legenda ta wyrosła zarówno 
na glebie gruntownej nieznajomo 
ści Niemiec współczesnych jak i 
z motywów nadania zbliżeniu 
polsko-niemieckiemu „głębszej 
psychologicznej podstawy. Czy- 
sto dyplomatyczny instrument 
paktu polsko - niemieckiego przy 
obiekł się w fantazji dziennikar 
skich komentatorów w aureolę 
procesu dziejowego w stosunkach 
między Niemcami a Polską, 

Teksty hitlerowskie zadają je- 
dnak kłam tej naiwnej legen- 
dzie. Szefowie ruchu hitlerow- 
skiego są pełni uwielbienia dla 
Prus i dla ducha pruskiego. „Pru 
sy wykazały — pisze Hitler w 
„Mein Kampi” — z siłą cudow- 
ną, czym mogą być, nie walory 
porządku materialnego, lecz cno- 
ty idealne i heroiczne, te cnoty, 
które pozwalają Państwu solid- 
nie się uśruntować”, 

W stworzeniu Prus widzi Hi- 
tler wielki triumf polityki nie- 
mieckiej. Naród niemiecki był 
rozczłonkowany pod wpływem 
indywidualizmu. Dopiero pruska 
organizacja wojskowa potrafiła 
Niemcy zdyscyplinować. Pań- 
stwa Rzeszy niemieckiej nie stwo 
rzyły zjednoczonych Niemiec ak 
tem dobrej woli Jedność wnio- 
słą dopiero hegemonia Prus, Hi- 
tler wzywa do naśladowania Ho 
henzollernów bez przywrócenia 
monarchii i wskazuje Prusy jako 
wielki wzór, 

Alfred Rosenberg, jeden z głó 
wnych ideologów narodowego so 
cjalizmu określa narodowych so 
cjalistów jako „Prusaków XX-go 
wieku", 

Co do roli, którą wytknął Hi- 
tler narodowi niemieckiemu w 
świecie, panuje pewne zamiesza- 
nie pojęć, W przemówieniach 
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Proletariat 


Myślimy, Mówimy społecznie, 
gdyż nasza myśl czy słowa do- 
tyczą zawsze ludzi, stosunków 
ludzkich i ich twórczości. 

Feliks Gross: „Proletariat i 
kultura“ (str. 177)), 

Te słowa autora nie dawno wy- 
danej książki *) wydają się nam jej 
istotną treścią j celem. A cel, jaki 
sobie nasz autor postawił nie jest 
bynajmniej mały, bo jest to... „spra 
wa materiału ludzkiego, wartości 
człowieka, tworzącego kłasę robot 
niczą... Wartość ta zależy przede 
wszystkim od charakteru jednostek 
ł ich kultury“ (str, 1). Oto zada- 
nie tej pracy, , wypowiedzianej 
przez autora. Jesteśmy przyzwycza 
jeni do obserwowania „szerokich 
mas pracujących“ do działania 
„wśród ludu roboczego“, Obserwu 
jemy klasę społeczną, jej dążenia 
i walki. Tow, Feliks Gross widzi 
te zjawiska, w swej codziennej pra 
cy, jako działacz socjalistyczny. 
Feliks Gross, jako uczony, stara 


1 


*} Feliks Gross: Proletariat i kul 
tura“ Warszawa 1938. Nakładem 
Związku Zaw, Prac. Kolejowych ' (Z. 
E E} 


|tariackiej, organizacyjnej o właści- 


hitlerowskiego panowania 


Uwielbienie ducha pruskiego 


kanclerskich nieraz padały sło-| gą wystarczyć Niemcom. Nigdy 


wa w duchu współpracy z inny- 
mi narodami. I stąd wywodziły 
się nadzieje, że pokój narodów 
europejskich będzie można o- 
przeć na zasadzie ich równości, 
Ale czy to wezwanie do współ- 
pracy na gruncie równouprawnie 
nia nie miało na celu uśpienia 
czujności narodów? 

Gdy Niemcy były pokonane, 
to hitleryzm najgwałtowniej opo 
nował, że były traktowane jako 
naród zwyciężony, Nie mniej je- 
dnak Hitler głosi, że na świecie 
są tylko zwycięzcy i zwyciężeni. 
Na kongresie norymberskim w 
1933 r. wyjaśniał, że ten naród 
jest szczęśliwy, który zna „dzię- 
ki instynktowi wieczne prawa 
życiowe”. Jakie są te prawa? 
Jeżeli prawo najsilniejszego ist- 
nieje w Naturze, to jest ono ró- 
wnież w Rozumie, W ten sposób 
„wódz” narodu niemieckiego 
wskazuje mu drogę ku zdobyciu 
pierwszeństwa i hegemonii nad 
narodami innymi. 

Granice z 1914 r. — pisze Hi- 
tler w „Mein Kampf* nie mo 


te granice nie odpowiadały geo" 
grałicznym, ekonomicznym lub 
militarnym koniecznościom naro- 
du niemieckiego, Prawo ekspan- 
sji usprawiedliwia wobec Boga 
nawet najbardziej krwawe woj- 
ny. 

Z drugiej strony głosi Hitler, 
że nie trzeba rozbijać kontynen- 
tu europejskiego przez nowe woj 
ny, lecz go podporządkować Idei 
niemieckiej, Również Rosenberg 
wzywa narody europejskie do 
współpracy, lecz pod warunkiem, 
że poddadzą się germańskiemu 
czy nordyckiemu ideałowi. Na 
wzór wielkich systemów czy 
przestrzeni w Azji i Ameryce 
powinna być urządzona prze- 
strzeń europejska, w której Niem 
cy miałyby kierownictwo. 

Moeller von der Bruck, św. 
Jan ruchu narodowo - socjalisty- 
cznego, autor książki i twórca 
nazwy „Trzeciej Rzeszy”, głosił 
hasło, że granice Niemiec sięga- 
ją tam, gdzie Niemcy mają swą 
misję do spełnienia i że „Trzecia 
Rzesza" stworzy Europę środko 


Str. x 


Niedopatrzenie ?... 


wą na swój obraz. Narody tej 
części Europy będą „narodowy+ 
mi” socjalistami według wzoru 
niemieckiego, 

Przed wojną światową cesar- 
skie Niemcy miały swój ruch 
wszechniemiecki. Wieiu polity- 
ków i dyplomatów zagranicz- 
nych nie doceniało skutków tego 
prądu ideologicznego. Dopiero 
podczas wojny światowej okaza- 
ło się, jaki wpływ ierała 
ideologia wszechniemiecka na po 
lityczne plany rządzących w 
A "Eo" czynników. Obecnie 
t zw. .realiści, przywiązując nad 
mierną wagę do taktycznych po 
sunięć dyplomacji hitlerowskiej, 
popełniają często ten sam błąd 
i nie wnikają należycie w ideo- 
logiczne aspiracje ruchu hitlerow 
skiego, W świecie realnym roz” 
strzygają wprawdzie siły, który- 
mi państwa i narody rozporządza 
ją, ale dokładna świadomość mo 
tywów działania i aspiracji ży- 
ciowych jest niezbędnym warun- 
kiem przewidującej polityki. 


BENEDYKT ELMER. 


Wydawane ra emigracji przez 
socjalistów niemieckich miesięcz- 
ne raporty o sytuacji w Niem- 
czech („Deutschland - Berichte“) 
w ostatnim numerze taką przyno- 
szą charakterystykę nastrojów 
ludności niemieckiej na przełomie 
ubiegłego i bieżącego roku: 


„Rok 1938, który kartę Europy 
i stanowisko zagraniczne Niemiec 
zmienił w sposób nieprzewidywa 
ny, nie przyniósł istotnych zmian 
w nastroju ludu niemieckiego i w 
jego stosunku do reżymu. Natu- 
ralnie, bezkrwawe zwycięstwa 
Hitlera wywarły na ludności wiel 
kie wrażenie, ale nad tym wraże- 
niem góruje uczucie niepewno- 
ści jutra. Nawet na szczycie 
swej potęgi reżym nie zdołał o- 
budzić w ludzie wiary w trwałość 
swego istnienia. 

Lud widzi, że zbrojenia są co- 
raz większe j że nie ma takiego 
kroku reżymu, który by nie słu- 
żył zbrojeniom. Przychodzi mu 
więc codziennie ta sama myśl do 
głowy: w roku 1938 uniknięto 
wojny, ale czy nie zjawi się ona 
w roku 1939? W roku 1938 lud 
niemiecki po raz pierwszy uświa- 
domił sobie w pełni awanturni- 
czość zagranicznej polityki nie- 
mieckiej. Stał już przecież nad 
przepaścią wojenną. Nie udało 
się hitlerowcom zapewnić „fllhre- 
rowi'* trwałej wdzięczności ludu 
za to, że uchronił go od runięcia 
w tę przepaść. Po pierwszym we 


i kultura 


się sięgnąć głębiej, szuka tenden- 
cyj rozwojowych, chce zbadać jej 
poziom kultury, czynniki, które 
na to zjawisko wpływają „Kultu- 
ra“ — pisze — nie jest czymś ©- 
derwanym od rzeczywistości, jako 


wytwór społeczeństwa i człowieka 
jest z nim ściśle związana į Od nie 


go zależy. Ta zależność opiera stę 
ną położeniu gospodarczym czło. 
wieka i na jego wartościach du- 
chowych oraz na jego środowisku” 
(str. 173). Tak rozumie marxista 
zagadnienie kultury proletariatu i 
wzajemnego ustosunkowania się 
tych dwóch pojęć. 

Czy proletariat posiada „charak 
teryzującą go kulturę, a jeśli tak 
jest — czy on jest w istocie jej 
twórcą* (str. 62) Gross odróżnia 
tu trzy pojęcia: 1) twórczość na 
tle proletariatu się przejawiającą, 
2) kulturę proletariacką, 3) poziom 
kultury proletariackiej. 

Pojęcie kultury rozwija autor. 
bardzo szeroko, uważając za kul- 
turę nietylko czynniki natury for- 
malnej, ale jako jej filar i dowód 
związki zawodowe i ruch politycz 
no - oświatowy, które dają „po- 
czątek specyficznej kulturze prole- 


stchnieniu ulgi, co raz bardziej 
zaczęto zdawać sobie sprawę, że 
to właśnie ten sam „führer“ do- 
prowadził lud na brzeg przepaś- 
ci. « 

Tak więc na przeiomie roku cią- 
żyło na ludzie niesamowite uczu- 
cie, że dyktatura Hitlera idzie dro- 
gą, która nie może się dobrze skoń 
czyć, Uczucie to wzmocniło się je- 
szcze dzięki prześladowaniom Ży- 
dów, Czysto uczuciowe Oddziały. 
wanie tych prześladowań zdaje się 
być głębsze, niż pierwotnie przy- 
puszczano', 

A teraz kilka głosów z raportów 
poszczególnych miejscowości nie- 
mieckich: 

Z Berlina donoszą: „Tak, jak ub. 
rok ze wszystkimi swymi ciosami 
nie potrafił wywołać wśród szer- 
szych mas towarzyszy naszych ani 
wstrząsów ani tym mniej rozpaczy, 
tak też „zwycięstwa“ Hitlera nie 
doprowadziły ani do rozluźnienia 
naszych szeregów, ani tym mniej 
do likwidacji wewnętrznych napięć 
w społeczeństwie; o jakimkolwiek 
umocnieniu dyktatury w masach 
nie może być mowy“, 

Z Nadrenii - Westfalii: „Wszy- 
stko jest ponownie po staremu. 
Nikt już nie mówi © Austrii, ani o 
Sudetach, nikogo to więcej nie in- 
teresuje, są bowiem inne kłopoty, 
jak brak masła i t. p. 

Prosty robotnik, który dawniej 
był zorganizowany politycznie i za 
wodowo, ale nie przejawiał zbyt- 
niej działalności, dzisiaj. zarabia 


wym sobie poczuciu dyscypliny, 
demokracji i honoru“, 

Autor stwierdziwszy pierwiastki 
kultury proletariatu, jako klasy od 
rębiiej zastrzega się, że nie należy 
idealizować tego zagadnienia. 

„Nie stwarzajmy też ziudzeń, że 
wszystko tu je% lepsze i szlachet- 
niejsze, niż w jnnych warstwach“. 

Ta tak pojęta kultura prole- 
tariaiu kształtuje się zależnie od 
kategorii robotników w obrębie ca- 
łej klasy robotniczej, od zawodu, 
środowiska i psychiki, Czynniki te 
nazywa autor „różnicującymi* w 
przeciwieństwie do czynników „cał 
kujących', pracujących stale, rów 
nocześnie i konsekwentnie nad ze- 
spoleniem tego, co procesy róż- 
nicujące rozbijają lub oddzielają. 
Te czynniki całkujące — jak je na 
zywa autor — mają charakter spo 
łeczny I gospodarczy przede wszy» 
stkim. Istnieją po nadto czynniki 
natury psychologicznej t. j. niena- 
wiść, pomoc wzajemna, naślado- 
wnictwo i moda. 

„Procesy różnicujące į scalające 
— „konkluduje autor, — tọ dwa 
czynniki, pozostające ze sobą w 
stałej walce. Jest to odwieczne 
zmaganie się indywidualizmy je- 
dnostki Z uniformizmem spoieczen- 
stwa“ (str. 61), Widzimy, z tych 
krótkich cytatów, że autor chce 
pozostać tylko sobą f. zn. uczo- 


nieżle, ale się skarży na zbyt długi 
czas pracy i na mordercze tempo 
pracy. Po za tym, zdaniem jego, 
wszystko idzie swoją koleją. Żyje- 
my wszyscy razem, znamy się do- 
brze i znamy też szpiciów. Ale nao 
gół nie ma już szczególnych wzru- 
szeń. Nie ma już tych gwałtownych 
dyskusji co przed Hitlerem. To na 
leży na zawsze do przesziości. Co 
nas wszystkich porusza — to przy- 
szłość. Nie wiemy skąd to pocho- 
dzi, ale nie możemy uwierzyć, że 
to: się dobrze skończy. Nawet hitle 
rowcy w fabryce nie są przekona- 
ni o niezwyciężalności systemu i 
tak mało jak my wierzą, że wojnę 
na zawsze uniknięto"... 


Ze śląska: „Im głośniej hitlerow- 
cy i ich prasa usiłują przenieść 
szał zwycięski powodzeń roku 
1938-go na ludność, tym pesymisty 
czniejszy jest nastrój samej ludno- 
e ę0 


Z Niemiec północno - zachod- 
nich: „Z różnych wynurzeń władz 
w ostatnich czasach można wnosić, 
że „na górze“ dobrze wiedzą, jak 
mały udział biorą szerokie masy w 
sprawach polityki zagranicznej. 0O- 
to przez trzy dni z rzędu wiszą fla- 
gi z powodu jakiegoś tam „wyzwo 
lenia“, ale gdyby trzeciego dnia za 
pytać przechodnia, dlaczego wy- 
wieszono flagi, toby się mocno za- 
stanawiał: „Istotnie, dlaczego wła- 
ściwie wiszą flagi"? Hitlerowcy 
uczynili z narodu zamiast podmio 
tu — przedmiot polityczny".m 


nym, badającym zjawisko określo- 
ne, zastrzegając Się, że nie ponosi 
go ani uczucie ani fantazja. 

Jakie czynniki wpływają na roz 
wój czy upadek kultury proletaria- 
tu? Oto kapitalne pytanie, na któ- 
re Gross odpowiada w dalszych 
rozdziałach: 

„Położenie gospodarcze — pi- 
sze — jest niewątpliwie jednym Z 
najważniejszych (czynników) w 0- 
gólnym zespole samokształcenia 1 
oświaty* (str. 90). Oczywiście, że 
pojęcie „położenie gospodarcze" 
jest pojęciem zbyt złożonym, by 
nasz uczony mógł się na tym 0- 
graniczyć, Analizuje więc współ- 
czynniki tego pojęcia, którymi są 
płace i budżet rodzinny, czas pra- 
cy i urlopy, kształtowanie się po- 
trzeb oraz warunki mieszkaniowe. 

W tym miejscu rozpoczyna się 
kapitalna część pracy Grossa. Nie 
ogranicza się jedynie do postawie- 
nią tezy, ale stara się i to mu się 
doskonale udaje, uzasadniając o0- 
gromnym materiałem  historycz- 
nym, statystycznym į porównaw. 
czym, poddając analizie bardzo sit 
miennej, Gross stara się wnikać w 
ten materiał w sposób bardzo by- 
stry. Nie jest to wyłącznie materiał 
cyfrowy. Ilustracją jego tez są ba- 


dania i odpowiedzi na ankietę zor 
ganizowaną przez oddział T. U.R, 
naszego w, Krakowie (dodamy od |an upiększać ani idealizować ży- 


W klasie czwartej szkół po- 
wszechnych używany jest obecnie 
„podręcznik nauki religii" p. n. 
„Życie religijne", ułożony przez 
ks. dr. Z. Baranowskiego i ks. dr. 
J. Noryśkiewicza (wydawnictwo 
„Księgarni św. Wojciecha w Po- 
znaniu). Na str. 56 tego podręcz- 
nika w rozdziale p. t. „Cześć dla 
sług Bożych* znajdujemy m. in. 
takie zdanie: „Wszyscy wrogowie 
Kościoła w Bolszewii, w Meksyku, 
w Hiszpanii, uderzają najpierw na 
kapłanów, wtrącając ich do więzie 
nia i mordując, aby przez to zni- 
szczyć Kościół". 

O Hiszpanii, oczywiście, nie za- 
pomniano: być może, że księża- 
doktorzy, autorowie podręcznika 
mieli tu na myśli dziesiątki i setki 
nieszczęśliwych księży baskijskich, 
wtrąconych do więzienia lub po- 
mordowanych przez „narodowe”, 
włosko - niemiecko - maurytańskie 


wojska p. Franco. Szkoda jednak 
wielka, że księża-doktorzy, przez 
niedopatrzenie tylko zapewne, = 
pominęli wśród krajów Kościoło- 
wi wrogich — „Trzecią* Rzeszę 
hitlerowską, prześladującą Kościół 
katolicki i jego kapłanów: z bez- 
względną i okrutną systematycz* 
nością. 

Trudno sobie przecież wyobia- 
zić „by ks. dr. Baranowski i ks. d! 
Noryśkiewicz nie znali — i to do” 
kładnie — ENCYKLIKI PAPIEŻA 
PIUSA XI z d. 14 MARCA 1937 T- 
o sytuacji Kościoła katolickiego 
w Niemczech. Wydaje nam się, żć 
— w imię słuszności i prawdy ~“ 
nie należało zapominać o tej ef* 
cyklice przy pisaniu podręcznika, 
bo dlaczegóż młodzież, która zeń 
korzysta, miałaby być informowa- 
na nieściśle i jednostronnie? 

x 


OSIE TIERES EEA ZW TO KOALA T 


Aniek nad młodzieją bezrobotną 


Trudno dziś znależć kraj, w któ- 
rym — po doświadczeniach ostat- 
nich lat—nie utrwalioby się prze- 
konanie, że opieka nad młodzieżą 
bezrobotną jest problemem palą- 
cym, a jej zaniedbanie wywołuje 
grożne į daleko w przyszłość się- 
gające skutki natury psychicznej 
i społecznej. 

Wśród krajów o aktywnym usto 
sunkowaniu do sprawy bezrobo- 
cia młodzieży wymienić: należy 
przede wszystkim Danię, Tenden- 
cje profilaktyczne, przenikające 
ustawodawstwo społeczne, znala- 
zły wyraz w ustawie z 1933 roku 
(i jej dalszych uzupełnieniach), 
która miała na celu „przeciwdzia- 
fanie Zzmniejszeniy się zdolności 
i ochoty do pracy, które następują 
skutkiem długotrwałego bezrobo- 
cia“, 

Na mocy. tych przepisów—gmi- 
ny i organizacje społeczne mogą 
prowadzić akcję opieki nad mło- 
dymi bezrobotnymi w wieku od 
18—22 lat. Zajęcia dla nich orga- 
nizowane: muszą łączyć w sobie 3 
elementy: pracę fizyczną, naukę i 
sport. Prace młodzieży powinny 
być pożyteczne, lecz wolno je po- 
dejmować tylko poza ramami 
przewidzianego planu robót pu- 
blicznych, aby nie odbierać pracy 
innym robotnikom. Zalecone przez 
ustawę roboty można podzielić na 
3 grupy‘ 1) inwestycyjne różnego 
typu, 2) roboty, zmierzające do 
podniesienia poziomu życia sa- 
mych bezrobotnych, 3) wszelkie 
poczynania, wiążące się z zainte- 
resowaniami wieku młodzieńcze- 
go (boiska sportowe, tory sanecz- 
kowe itd.). Z góry zastrzega się, 
że bezrobotny nie ma prawa do 
zysku, przeto uczestnicy akcji, w 


siebie, iż tow. Gross był inicjato- 
rem tej ankiety) o kulturze robot- 
niczej. Badania te są dokumentem 
uzasadniającym materiał cyfrowy 
podany przez autora. Podanie 
wyników badań dodają książce du 
żo świeżości, pewną rozlewność, 
ułatwiającą jej czytanie mniej wy- 
robionym czytelnikom. Feliks 
Gross jest marxistą. I byłby złym 
marxistą, gdyby uwzględniał 
w swych badaniach tylko czynniki 
natury gospodarczej. „Całość wa- 
runków socjalnych i ekonomicz- 
nych tworzy ramy Społeczne, 
kształtowania się i rozwoju kultu- 
ry i oświaty proletariatu* — pisze 
autor (str. 177). Działa tutaj, jak 
słusznie stwierdza autor „społe- 
łeczeństwo w najszerszym tego Sło 
wa znaczeniu jak i przez konkret- 
niejsze twory — rodzinę, organiza 
cję i państwo”. Te czynniki nazy- 
wa autor ramami społecznymi w 
przeciwieństwie do „ram gospodar 
czych“, które referowaliśmy wy- 
żej. Rzecz zrozumiała, że „„ramy 
społeczne” nie dały się uzasadnić 
cyfrowo, a cyfry zastąpił ścisły 
wywód naukowy, w którym pomo- 
cną była autorowi jego wielka e- 
rudycja. 

Podnieść trzeba, że i w tym roz- 
dziale nie ponosi go ani uczucie, 
ani sentymentalizm. Nie stara się 


czasie 2—4 miesięcy swego udzia* 
łu w robotach zbiorowych, otrzy” 
mywać mogą — poza 


| 


niem i mieszkaniem — tylko nie” © 


wielkie wynagrodzenie na konięcz” 
ne wydatki. 


Min. Opieki Społecznej pokrywa l 


koszt zatrudnienia każdego obję” 
tego opieką bezrobotnego, udzie» 
la poza tym subwencji na urządze” 
nia, inwentarz i narzędzią oras 
czuwa nad innymi ułatwieniami 
dla bezrobotnych (wypożyczanie 
baraków, koców i t. p.). 
Sprawozdanie z 1934-35 r. mó” 

wł nam o realizacji wyżej nakre= 
ślonych zamierzeń ustawowych. 
Okazuje się, że w akcji wzięło tt- 
dział 37 instytucyj: zarówno gmin. 
większych miast  prowincjonał” 
nych, jak organizacyj robotniczo” 
oświatowych czy sportowych. Z8e 
jęcia, wśród których przeważały 
roboty ziemne, a następnie budo- 
wlane, rozplanowano w ten spo” 
sób, iż przez 3—4 godz. obowią* 


zywała młodych uczestników pf8* . 
ca fizyczna; nieco mniej czasu zaje * 


mowała nauka, a sport 1—2 godx. 
Doświadczenia z pierwszych 
lat akcji zatrudnienia młodzieży da 
ły tak dobre wyniki, że podjęto 
starania o przedłużenie ważności 
ustawy i podwyższenie subsydium 
do 4 milj. koron. Inicjatywa ta zo- 
stała zrealizowana w ustawie % 
1935 r. Opieka nad młodzieżą bez” 
robotną zyskała dzięki temu pod 
stawy finansowe i prawme, umożli- 
wiające akcję na dłuższy czas, 


cia codziennego robotnika. Dużą 
pomocą okazała się przy Oopraco- 
waniu tego rozdziału wspomniana 
już ankieta krakowskiego TUR. 
Oto idee przewodnie tej pięknej 
książki, Jest ona dziełem przyno- 
szącym chlubę autorowi, pogłębia 
jąc jednocześnie nasze pojęcia © 
kulturze proletariatu. Te cechy na- 
dają charakter dokumentarny. 
Pracę tow. Grossa poprzedza 
ciekawa przedmowa tow. Kazi- 
mierza Czapińskiego, który rozwa 
ża w niej zagadnienie kierunku i- 


w 


| 


deologii kulturalnej klasy robotni- | 


czej i czynniki na których się ta 
ideologia opiera. Autor przeciw- 
stawia kulturze—,„kulturę"* faszye 
zmu. 

Inny charakter ma słowo wstęp 
ne prof. Zygmunta Mysłakowskie- 
go, który w bardzo interesujący 
sposób omawia zagadnienie nieja- 
ko wstępne, a mianowicie czy „ro- 
botnik chce tylko chleba i zaba- 
wy“, nie mając zrozumienia dla i- 
deału, jak to stwierdził jeden z wo 
dzów faszyzmu. 

Osobna wzmianka należy się wy 
dawcom Związkowi Zaw. Pracow. 
Kolejowych (Z. Z. K.), którzy zro- 
zumieli, jak wielką wartość, teore- 
tyczną i praktyczną, ma wydanie, 
ich staraniem, tej pracy tow. Gro- 


ssa. 
ALFRED KRYGIER 
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Andrzej Strug 
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i lać od wspólnego cierpienia“ — —— 
Motto: — „nie goazi się uchylać o żółty Krzyż” 


towarzyszko Kamo — — ty jesteś poezja” — — 
zz š „Dzieje jednego poċisku“. 


— 


von Tebben Gerth gra: Brahmsa 
(grow kred niema — daleko, daleko są domy miasta — 
adpiyna| eś Ren pojękiem syren) — 
wyszedł sw Zielony Rycerz z białym jedwabnym chartem, 
w salonie, pełnym światła, obudziła się baśń, maleńka Rita — — 
uaszeleściły ciszą odwracane karty, 
vozwarła się na nowo czarna otchłań: 
etary em Ktoś spytał — 
czy Aeon jeczcże ciediów pomordowanych tam tu nie spotkał? — 
z czarnych kominów dymi fosforyczny blask żółtego Krzyża, 
zastukały białe, skręcone spazmatycznym skurczem, palce w okna, 
i zbliża — — 
ktoś niewidzialną twarz do szyby 


wejdzie za chwilę, przyniesie straszną prawdę nieznany marynarz — 
łodzie pedwoódeo apłącze sieć w morskich głębinach — 

przypomną się sine twarze topielców, 

pod zamkniętymi powiekami patrzą w strach Śmierci — — 


Ktoś mówi szeptem z ciszą — trzeba przeżyć piekło swoje i cudze, 
żeby móc o niem mówić, żeby tuwierzyń w nie ludzie — — b 


baronowa Rita nie jest już małą dziewczynką: 

bije morze o szyby, huczy w tonach Bacha, z 

blask ognia huczy, jak morze, w płonącym kominku — - 

nie można patrzeć w dalekie oczy zmarłych bez nieludzkiego przestra- 
chu 


huczy rozpacz żałobna w tonach Beethovena — ` eż 
(chwieją się kominy fabryk, dymią żółte światła — 

w domu nikogo niema) — 

nad ciałem komendanta odmęt się zamknął — 

kolebie się ciemność, bije o ściany salonu — 

(nikogo niema w mieście, nikogo niema w domu) — 
zamknęła się ciemma toń, o dno kołysze twojem ciałem — — 
nie można o tem mówić nikomu — nigdy, nikomu: — 
(zakołysał się dom, runął o dno, na czarne skały) — 

to ja — nie wiedziałeś — to ja w zatopionych okrętach, 
pod pokładami, na dnie, na dnie byłam zamknięta — — 
unosi, toczy ciało Ren 

żałobnym jękiem Syren — — 


zagubiła biel śnieżnych palców w bieli klawiszów, 

przestała grać baronowa Rita — 

powietrze powiało ciszą, 

w zamku, w żelaznych drzwiach klucz zazgrzytał: 

nieznajomy marynarz — schodzą w dół — w dół, w dół, po schodach, 
po schodach w dół, do piwnic, 

bije za ścianą fala, niezmierzona, straszliwa woda — 

kto to mówił, że nie można udźwignąć ciężaru krzywdy? — 

ostre są kanty schodów, krew z poranionych stóp spływa po stopniach, 
umrwa się z pod nóg w straszliwe światło niezgłębiona otchłań: 

w podziemiach banków Nowego Jorku złoto! — — ośtepi! — 
duszno — duszno — powietrza — tchu — otwórzcie okna — 

krew — krew — kapie kroplami ze sklepień — 

poci słę ściana krwią — tu, tam i tu pleśnieje czerwoną plamą — „— 
To ty? — ty? — jesteś tu ze mną, towarzyszko Kamo, — 

twój uśmiech gasi czerwień w krwawiącym się złocie, 

zciszyło się za ścianą, 

zelszyło się dalekie, bezlitosne morze — 

pamiętam — twoje włosy — pachną — kwiatami mimozy — 

Idź, ostrożnie, ważnie, pamiętaj, że pocisk — — 

gardziliśmy ucieczką — 

rzuciłaś — — wybuch — pocisk w wieczność — — >— 


CZESŁAW CIEPLIŃSKI. 


KOREAN AEO SE E S LE a KE RWRKO KO 
Dzisiaj w Warszawie 
w sali teatru „Ateneumó* 

przy ul. Czerwonego Krzyża 20 odbędzie się o g. 11 r. 
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Str. 5 


iała śmierć” 


Wypadki śmierci w górach pod | kotle pod Howerlą (wsch. Kar- 
lawiną śnieżną są dość częste. | paty) — z tragicznym wynikiem. 


Narciarstwo, rozwijające się w 
sadniczo stosunek człowieka do 
zimy, do śniegu, do mrozu. Zi- 
ma, — żywioł do niedawna „nie- 
bezpieczny”, złowrogi, — obec- 
nie stała się źródłem rozkoszy 
nieznanych. Bez futer i „jóge- 
rów", w kurtce i płóciennej wia- 
trówce narciarz wspina się na 
wysokie szczyty; a stamtąd 
(„szał szybkości!) spływa na 
skrzydłach nart w doliny... 


Ale góry w zimie nie są jesz- 
cze dobrze znane. Stąd niebezpie 
czeństwo lawin: i tych wiosen- 
nych, gdy masy śniegu zostaną 
podmyte wodą, i tych różnych zi 
mowych, w rodzaju „desek śnież- 
nych“, gdy się załamuje cienka 
skorupka lodowa, — i sypki śnieg 
odrazu, całą masą sypie się w 
dół. 

Lawiny w Polsce nie są jeszcze 
dostatecznie zbadane. Przypomi- 
namy, że od lawiny zginął (w Ta- 
trach pod Kościelcem) znakomi- 
ty kompozytor i taiernik Karło- 
wicz. Niegdyś znany taternik gen, 
Zaruski układał mapę lawinias- 
tych terenów w Tatrach. Istotnie, 
taka mapa jest możliwa, ale tyl- 
ko w przybliżeniu, bo lawiny są 
kapryśne — dużo zależy od ro- 
ku: od wiatrów, temperatury itd, 

Stąd liczne, tragiczne niespo- 
dzianki... Nikt nie przypuszczał, 
że lawina pójdzie w łagodnym 


yrotuJe IĘ PRZY: l4 
PEUSSES AAN o 
SAINE POWODU- PRIETIESIEKIA 
POSTRZAŚZÓW RN AE 

DO NABWA TYT 
ALLII GŁÓWNA SPRZEDAŻ. 
ADTEKI MIKOLASCHW 

twów: 


OPERNIKAA 


Posiadający piękną tradycję kul- 
turainą — Lublin, stał się w cza- 
sach powojennych środowiskiem 
dosyć zaniedbanym. Duże to mia- 
sto nie miało przez wiele lat żad- 
nych prawie poważniejszych aspi- 


tempie niezwykłym, zmieniło 


Już bywały lawiny ze smutnym 
rezultatem na Liliowem w Ta- 
trach, — ba, nawet na terenach 
jeszcze łagodniejszych. NIE LEK 
CEWAŻYĆ NIEBEZPIECZEŃ- 
STWA LAWIN! oto ogólna za- 
sada. Ślady narciarza przecinają 
zbocze, na którym masy śnieżne 
trzymają się na „słowo honoru“ 
— i oto całe zbocze „jedzie w 
dół. Mała pociecha, że nasze pol 
skie lawiny nie są takie groźne, 
jak np. w Himalajach, gdzie strą- 
cone masy śniegowe wywołują 
całe cyklony powietrzne i łamią 
lasy na przeciwległych zboczach. 
W miniaturze zdarzają się nisz- 
czące lawiny także u nas w Ta- 
trach: przed wielu laty „poszła“ 
lawina z Wołoszyna w stronę Wo 
dogrzmotów Mickiewicza; zdarła 
las, dom, most nad wodospadami. 
A przed paru laty obserwowali- 
śmy w związku z lawiną ciekawe 
ruchy powietrzne nad Morskim 
Okiem. 

Przypomniało się nam to wszy 
stko spowodu ostatniego, z przed 
kilku tygodni, wypadku narcia- 
rzy - akademików w Tatrach w 
pobliżu łagodnej trawiastej prze- 
tęczy Liljowe, tak dobrze widocz- 
nej z Hali Gąsienicowej. Zginęło 
trzech młodzieńców, jeden cu- 
dem ocalał. Wśród ołiar — Gli- 
szczyński, syn dawnej urzęd- 
niczki Sejmu, p. Kazimiery Ko" 
skowskiej, tak bardzo cenionej 
przez posłów dawnych Sejmów. 
Powszechne współczucie otacza 
matkę. Zwłoki zostały — z wiel- 
kim trudem — wydobyte ze śnie- 
gu dopiero po upływie wielu dni. 
W parę dni później drugie zwło- 
ki Zygmunta Kosmowskiego; trze 
cie Zaremby leżą jeszcze w doli- 
nie zawalone grubą, wielometro- 
wą warstwą zbitego śniegu... 


Ci czterej narciarze podobno 
chcieli przez Liljowe przedostać 
się do Morskiego Oka (tak pisały 
gazety). To też przeszedłszy 


Na nowych drogach 


latach dzięki inicjatywie kilku ru- 
chliwszych jednostek — życie kul- 
turalne Lublina zaczęło się nieco 
ożywiać. Lubelski Związek Pracy 
Kulturalnej, w którego skład wcho 
dzą wszystkie prawie zrzeszenia 


Dom Pracy Kuituralnej w Lublinie, 
Wi dok ogólny od strony południowej. 


racji kulturalnych, do czego przy- 


kulturalne na terenie miasta — roz 


czynił się w wysokim stopniu brak| począł w roku 1935 budowę „Do- 


odpowiednich pomieszczeń dla ist- 
niejących związków i stowarzy- 
szeń, słabo najczęściej prosperują- 
cych oraz ogólne zubożenie sfer in 
teligentnych. Dopiero w ostatnich 
PrN a es PEPR ~ p 


Arkady gmachu. 


mu Pracy Kulturalnej“, gdzie nie- 
bawem znajdą pomieszczenie owe 
związki i zrzeszenia, głównie zaś 
Muzeum Lubelskie, Biblioteka im. 
H. Łopacińskiego i T-wo Przyja- 
ciół Nauk. Duży ów gmach o kuba- 
turze 8.400 mtr.:, oprócz zbiorów 
wspomnianych instytucji, posiadać 
będzie również 3 sale wystawowe, 
czytelnie, sale wykładowe dla szer 
szej publiczności i t. p. Stłoczona 
dzisiaj w ciasnych i niedogodnych 
pomieszczeniach w gmachu daw- 
nego Trybunału, Biblioteka im. Ło 
pacińskiego, licząca już około 
80.000 tomów — zajmie w Domu 
Pracy Kulturalnej duży 5-piętro- 
wy pawilon wraz z 3-ma czytelnia 
mi — zaś znane ze swych pięknych 
zbiorów etnograficznych, Muzeum 
Lubelskie, otrzyma w nowym gma- 
chu całe l-e piętro, gdzie osobne 
sale będą przeznaczone na malar- 


historyczne, archeologiczne i t. p. 


przez Liljowe  „trawersowali*” 
(przechodzili w poprzek) zbocze 
Skrajnej i Pośredniej Turni (o- 
bok Świnicy). I tu, na dość stro- 
mym stoku porwała ich lawina 
Zniosła więc zapewne (szczegó- 
łów nie znamy) w dół ku Doli- 
nie Cichej, na słowackiej stronie. 
Szybka pomoc była już bezskute- 
czna. Trzej młodzieńcy — w roz 
kwicie sił — zginęli. 


„Cepry* (mieszczuchy) są prze 
rażeni... „A mówiliśmy”... i t. d. 
Zapominają, że w mieście, zwy- 
-czajnie na jezdni giną ludzie sto- 
kroć wiecej. Nie, — z gór, ze śnie 
gu, ze słońca człowiek nie zrezy- 
gnuje! Zwłaszcza nie zrezygnuje 
młodość. 


I nasi, proletariaccy narciarze 
coraz częściej ruszają w góry (nie 
bawem na Śląsku odbędą się ich 
zawody), To dobrze, to bardzo 
dobrze. 


Tylko jedno — nie lekceważ- 
my lawin! 


K. CZAPIŃSKI. 


FOTO 


cenach rewelacyjnie niskich. 


Fachowa obsługa i porady. 


— aparaty. Okazyjna wyprzedaż moewych modeli po 


FOTORIS 


MARSZAŁKOWSKA 125. TEL. 279-10 i 509-13 


——— 


Demonstracja 


w Hawanie 

W Hawanie odbyła się przed kil- 
ku dniami oryginalna demonstracja 
przeciw hitlerowcom, Z racji gawi- 
tania do portu niemieckiego statku 
szkolnego „Schlesien“, kilka tysię- 
cy osób wyszło na miasto z żałob. 
nymi opaskami na ramionach i z na- 
sem „Wobec śmieroi cywilizach w 
grupy lewicowe. 

Była to cicha, ale nader wymow- 
na demonstracja. Zorganizowały ją 
Niemczech". 


POŁ DARMO 


skie. 
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań i t. p. 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby i dolegliwości. 4) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 


Wżory umów dzierżawnych, 


CZASY. Setki -cennych przepisów. 


Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 
cennych książek tylko za zł. 3.85. 
Oto one: 1) ADWOKAT I DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po- 
datkowych, sądowych, skarg sądo- 
wych, podań do władz i urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 
kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń: 
ofert, podań o pracę i t. p. 2) NO- 


5) Dr. Ostrowski: IDEALNY ŚRO- 


DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Cały 


komplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: 
FECT . WATCH" Dz. 84. Warszawa, ul. Mariańska 11 — 1, 


kultury artystycznej 


swej własnej siedziby, będzie tam 
mieć osobną salę do posiedzeń a w 
sąsiednim starym budynku, wielką 
salę wykładową, obliczoną na 300 
osób. W ten sposób życie duchowe 
i umysłowe tego prastarego grodu 
znajdzie w Domu Pracy Kulturalnej 
odpowiednie warunki rozwojowe, 
gdzie wysiłki artystów i zasłażo- 
nych dla kultury jednostek wytwo- 
rzą niewątpliwie odpowiednią at- 
mosferę zbawczo promieniującą na 
całą Lubelszczyznę. 


Zaznaczyć trzeba, że dotychcza 
sowa działalność Lub. Zw. Pracy 
Kulturalnej — jeśli chodzi o sztu- 
kę — nie zawsze cieszyła się apro 
batą tamtejszych sfer artystyczn. 
Szczególnie organizowanie wystaw 
przez L. Z. P. K. spotykało się z 
druzgocącą krytyką lubelskich ar- 
tystów, którzy w sprawach sztuki 
nie mają zaufania do zarządu wspo 
mnianej instytucji, posiadającej w 
swym składzie zaledwie jednego 
plastyka. Artyści nie lubią, i słusz- 
nie — jeśli się decyduje o ich spra- 
wach bez udziału ich przedstawicie 
li, tymbardziej, ,że w Lublinie ist- 
nieją trzy zrzeszenia artystów-pla- 
styków — a mianowicie Stow. Ar- 
chitektów Rzeczp. Pol., Związek 
Zawod. Pol. Art. Plastyków, oraz 


Główne wejście. 
stwo, zdobnictwo ludowe, zbiory | Zw. Art. - Malarzy „Krąg”, do któ- 


rych to zrzeszeń należą wybitniej- 


Zasłużone T-wo Przyjaciół Nauk, | si plastycy z Lublina i okolicy. Li- 


które nie 


posiadało dotychczas cząc się z opinią sier artystycznych 


Wyd. „PER 


L. Z. P. K. powołał do życia t. zw. 
Radę Wystaw Bieżących, w któ- 
rej zasiadać będą również przedsta 
wiciele zrzeszeń plastyków lubel- 
skich, tymczasem artyści żądają 
komisji wystawowej wybranej z 
ich grona przez nich samych, podo- 
bnie jak to się dzieje w warsz. 
Inst. Prop. Sztuki. Nie można dopu 
ścić do tego, by L. Z. P. K. stał się 
lubelską „Zachętą”* — gdzie zma- 
joryzowani przez przygodnych 
„miłośników* sztuki artyści, nie 
mieliby żadnego wpływu na roz- 
strzygnięcie najważniejszych kwe- 
stii w sprawach, najbardziej z ich 
losem związanych. 

Należy się bowiem z tym liczyć, 
ze związki i stowarzyszenia na- 
szych plastyków odgrywają we 
współczesnym życiu artystycznym 
Polski coraz poważniejszą rolę, im 
więc przypada przede wszyst- 
kim decydujący głos w organizo- 
waniu różnego rodzaju imprez ar- 
tystycznych — co w końcu zarząd 
L. Z. P. K. napewno uwzględni. 
Wzniesienie reprezentacyjnego 


gmachu własnego jako ośrodka ży- 
cia kulturalnego Lublina — na- 
kłada niewątpliwie na ów zarząd 
nowe obowiązki — przede wszyst- 
obowiązek 


kim zaś szczerego 


współżycia z artystami i bezstron- 
nego zrozumienia ich nad wyraz 
trudnych warunków pracy. 


Troska co do trwałości obecnej: listopad r. ub.). surówki 97.387 
koniunktury wysuwa się na czoło | (101.906), stali 128.947 (151.610)) 
zagadnień. Trzeba przyznać, że| wytworów wałcowanych 95.239 
tle brak głosów ostrzegawczych, | (106.733), rur 8.762 (9.439). 


które wskazują, iż takie pomyśl. 
niejsze objawy jak poprawa bilan 
su handlowego w ostatnim kwar- 
tale r. ub, nadwyżka (zresztą nie 
wielka) budżetu za pierwsze 9 m. 
bież. roku budżetowego nie po- 
winny zamykać oczu na szereg i- 
stotnych trudności. 

Tak więc liczne głosy wskazu- 
ją nietylko na ciężką sytuację rol- 


Tak przedstawia się sytuacja 
całego hutnictwa żelaznego w m. 
grudniu. „Gazeta Polska“ porów 
nywa produkcję hutnictwa w 
Polsce bez Zaolzia w grudniu r. 
1938 i r. 1937, I okazuje się, że 
mimo osławionej poprawy koniun 
ktury, produkcja hut  „staropol- 
skich“ spadła poważnie, np. w 
stali mniej więcej o kwotę bieżą. 


mictwa, ale į na niezwykle uciąż- | cej produkcji Zaolzia. 

fiwy problem zbytu dla zwiększo Czyżby — zapytuje „Gazeta Po! 
nej produkcji węgla 1 hutnictwa! ska“ z doświadczenia trzech mie 
żelaznego. Bat Nawet, jak to stu- | sięcy wynikało, że „Zaolzie jest 
sznie piszę „Czas“, rynek dla że- | dla Polski z gospodarczego punk 
faza maleje na skutek skurczenia | tu widzenia... piątym kołem u wo 


które przysparzają korzyści gos- 
podarce narodowej. Aliści „Ga- 
zeta Polska” występuje z bardzo 
słusznym zastrzeżeniem. Czy pro” 
cedura kontroli nad kartelami nie 
przeobrazi się w kapitulację kon- 
trolerów, czy nie nastąpi „du- 
chowe uprywatnienie* kontrole- 
rów, czy nie wejdą w grę „Sno- 
bizm, lenistwo myślenia, nieuf- 
ność, czasami inne jeszcze pobud 
ki (H. 

To się nazywa kapitulacja przed 
kapitaiemi! Krótko i węzłowato! 

Rada na to? A no tylko jedna: 
kontrola społeczna nad przemys- 
łem! Nawet nad przemysłem upań 
stwowionym! Aby się nie „upry- 
watnił duchowo! 

Jaki zaś istnieje związek mię- 


Str. 


Dziś katolicki „Głos Narođu“ z 
Krakowa pisze: 
„Czy robotnicy 


z 
ci 


warunkach, niż na Górnym Śląs- 
ku, otrzymali zaledwie 60 proc. 
tego, co robotnicy  górnośląscy. 
Czy może na Zaolziu jest taniej? 
I to nie. Od przeszło trzech mie- 
sięcy toczy się spór (w dniu 24 
b. m. umowa została spisana — 
przyp. Red.) w metalowym prze- 


froki, K 


—— CHCESZ SIĘ USAMODZIELNIĆ 


Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R, i O. P. Kursy 
Zawodowe M. Gelbstein-Russowej, Warszawa, Rymarska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapisy 
na działy normalne i przyspieszone:  Krawieczyznę, Krój 
i modelowanie. Konfekcję dziecięcą, Modniarstwo, 
kapeluszy dziec., Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar. 
stwo, Rękawicznictwo, Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla- 
ołdziarstwo, Kamasznictwo, 
Kancelaria czynna cały dzień. 


Dział 


> 


Soiuz chrześcijaństwa i demokracji 
Odczyt kardynała Verdier 


Arcybiskup Paryża, kardynał 


dynał Verdier — kraj nasz wy- 
Verdier, wygłosił przed kilkoma 


stępował w historii zawsze w o= 


się zdolności nabywczej wsi, cięż | zu”. 


kiej sytuacji finansowej kolejnict- 
wa ¿it d. : 
ŻELAZO. 
Przypominamy, że w okresie 
przyłączenia Zaolzia, prasa socja 
listyczna (przede wszystkim w 
artykule tow. Zygmunta Żuław- 
skiego) wskazywała na trudność 
zagadnienia zbytu powiększonej 
produkcji węglowej i żelaznej kra 
ju. Dzis „Gazeta Polska" woła: 
„trzeba zwrócić uwagę na Zaol- 
zie... Zmarnowanie olbrzymich 
wartości gospodarczych Zaolzia 
byłoby szkodą niepowetowaną". 
jak wiadomo, grudzień roku ub. 
zaznaczył się w przemyśle hutni- 
czym spadkiem pro- 
dukcji. Wyprodukowano w Polsce 


I „Gazeta” ubolewa, że nie na- 
stąpiła zmiana polityki rynkowej 
przemysłu górniczo + hutniczego, 
iże nie stworzono „okazyj dodatko 
«wego odbioru żelaza i węgla..." 

ISTOTA ZAGADNIENIA. 


Jesteśmy ostatnimi, którzy by 
się zaangażowali w obronę obec- 
nej organizacji górniczo - hutni- 
czej. Zgadzamy się jednak z opi- 
nią „Polonii“, że w tych wywo- 
dach „Gazety” jest coś nie w po- 


rządku: 
„Jak to? Przecież Naczelna Or 


ganizacja Hutnictwa stworzona 
została uchwałą Rady Ministrów 
i na jej czele stoi urzędujący wi- 
ceminister, Przecież w przemyśle 
mie dzieje się nie bez wiedzy i zgo 
dy rządu, zwłaszcza w przemyśle 


dzy kontrolą społeczną, nad prze 
mysłem jako fragmentem demo- 
kratyzacji gospodarstwa społecz- 
nego a demokracją polityczną — 
to dla każdego jest chyba jasne. 


KTO MA RZĄDZIĆ NA TRE ERZTOEA 7 
ZAOLZIU. myśle zaolziańskim. Robotnicy do 
Zresztą, żeby wrócić do spra-| magają się tych samych płac, ja- 
wy Zaolzia, „Gazeta Polska” | kie otrzymują robotnicy górnoślą 
wspomina o tym, jaki to „pano-| Scy. Ale nie mogą ich otrzymać, 
wał ożywiony ruch... w zakresie! bo sprzeciwiają się temu „komt- 
współzawodnictwa na suto płat-| Sarze", różni dygnitarze, którzy 
ne stanowiska w przemyśle Zaol. | sami pobierają piękne wynagro- 
zia“. dzenia (po 15 tys. zł, miesięcznie 
Dziś już prasa, nawet zbliżona | Plus gratyfikacje, koszty repre- 
do Rządu, nawet „ozonowa“ „Ga| Zentacyjne, wyjazdy etc, — za- 
zeta Polska", jak widzimy, zaczyj Pewne razem do 50.000 zł. mie- 
na otwierać oczy na szereg błę-|  Sięcznie!)". 
dów, popełnionych na ziemiach, Dodajmy do tego, że nawet za- 
odzyskanych, na targi o posadyij warta z wielkim trudem umowa 
stanowiska, na rządy  komisar. | dla górnictwa węglowego nie roz- 


(w tonach — w nawiasie dane za 
A pe: i i - hutniczym związanym tak ściśle 
z obroną państwa". 


"> 


| 
NETU AY nij ! Nam się wydaje, że problem 
Br WEIN S zbytu żelaza i węgla zazębia się 
ŁULĄDKUWE z problemów gospodar- 
czych kraju. 
A więc w grę tu wchodzi i spra 
wa słabej zdolności nabywczej 


rolnictwa i szczupłości dotychcza 
sowych pianów inwestycyjnych i 
tak dziś aktualnych trudności fi- 
nansowych kolejnictwa, 0 czym 
obszernie dziś się mówi, wskazu- 
jąc, że sytuacja obecna jest nie 
do utrzymania. 

Dla nas nie istnieje problem 
przemysłu węglowego i górnicze 
go, oderwany od całości zagad- 
nień. Dla nas dac jeden wielki 
| oblem reorgamizacji eczno. 

ŁIOŁA Z GÓR HARCU 4 Š; we 


Oza ŁAUERĄ 
stovaję się przy obstrykcję PROBLEM KARTELI, 
trawienie, czyszczą lo. Doświadczenie, jeśli już nie te- 


oria (w dzisiejszej dobie pogardy 


i niy sią tł . 
ałają tworzeniu się tłuszczu, | a „doktrynerstwa”) uczy, że za- 


wydalają substancje gnilne, 


nie wyw przyzwyczgjenia. | gadnienia gospodarcze pozostają 
również skutecz i M 
zen "a tg sob, |w ścisłym związku z polityczno 
peee roana Semier spa 3 
reumatygmie, arire» e nowe] tte 
rę a u my tylko sprawę nowej 


stawy kartelowej. Czytamy, że no 
¿we przepisy mają mieć doniosłe 
znaczenie, że odtąd będą mogły 


TIOtA Z GÓR HARCU 
a istnieć tylko „dobre“ kartele — 


Dna LAUERA 


skie. 

Socjaliści polscy na. Zaolziu by- 
li tym, którzy ostrzegali przed ta 
kimi metódami. Ostrzegali przed 
niewłaściwymi metodami w sto- 
sunku do robotników  zaolziań- 
skich, 


INA KARNAWAŁI! 
| dostarczam po ce- 
3 fabrycznych: 
SERPENTYNY — 
10 paczek Zł. 1.20. 
KONFETTI -— 20 to 
rebek 80 gr, CZAP- 
KI KARNAWAŁOWE — w pięk. 
nym wykonaniu, asortyment 20 
szt. różnych wzorów tylko zł. 6.50. 
PARASOLKI różnokolorowe — 
średnio tuzin zł. 2.40, duże zł. 3.90 


BALONY gumowe: gładkie setka f| 


zł. 4.80, marmurkowe setka zł. 
6.90, podłużne metrowe tuzin 
zł. 2, formowane: Balony - MIKI, 
Diabły z rogami, Pingwiny tuzin 
zł, 2.00. KOTYLIONY PLUSZO- 
WE: lalki, baletnice, 
murzynki, Żołnierzyki, pieski, 
małpki i t. p., asortyment 25 szt. 
różnych wzorów tylko zł, 5.90. 
BRANSOLETKI do tańca z dzwo 
neczkami tuzin zł. 4.80. GIRLAN 


DY kolorowe, setka zł. 8.50. TRĄ | 


BY SŁONIOWE nabrzmiewają i 

syczą, 10 sztuk zł. 1.00. Adres; 

Fabr. skł, artyk. karnawałowych: 

w. OBORSKA, Dz. 1, 

Warszawa 1, Świętokrzyska 27. 

UWAGA: Na prowincję wysyłam 
za pobraniem. 


pajacyki, |. 


strzygnęła sprawy po myśli górni- 
ków, pomimo sztmnych obietnic 
„ozonowego* Z. P. Z. Z. 


sę 
+ 


Widzimy z powyższego, żena- 
wet „ozonowa“ prasa nie ukrywa 
iż sytuacja gospodarcza kraju, a 
w szczególności hutnictwa żelaz- 
ij budzi poważne obawy. 
Należy domagać się energicz- 
nych posunięć zaradczych, ale nie 
wolno zapominać ó odpowiedniej 
i atmosferze, w jakiej problemy go 
|spodarcze winny być rozstrzyga- 
ne, Tą atmosferą nie może być at 
mosfera rządów komisarycznych, 
(targów o posady, nacisku na ro- 
;botników, by nie nałeżeli do kla- 


|sowych organizacyj. 
| „Gazeta Polska“ słusznie 
| wQåzi: 

„Zmarmowanie olbrzymich war 
tości gospodarczych Zaolzia by- 
łoby szkodą niepowetowaną”. 
| Ale szkodą niepowetowaną by- 
łoby też zmarnowanie siły moral- 
nej, jaką lud Zaolzia wniósł do 
Polski. 

Ostrzeżenia, źawarte we wspo- 
mnianym artykule tow. Zygmunta 
Żuławskiego, pozostały — nieste 
ty — ostrzeżeniami daremnymi. 

(L. B.). 


do- 


i otrzymali 
przynajmniej tyle, ile robotnicy 
górnośląscy? Gdzie tam. Otrzy- 
mali mniej. Górnicy zaolziańscy 
aczkolwiek pracują w gorszycn 


Aj 
YA 


dniami w teatrze „Mariani“ w Pa- 
ryżu odczyt na temat: „Czego po- 
trzebuje ludzkość w chwili obec- 
nej”. 

Wśród słuchaczy zmalazł się 
nuncjusz papieski Valerio Valeri, 
oraz ministrowie Zay i Patenotre 
oraz wielu przedstawicieli kół po 
litycznych i intelektualistów, Od. 
czyt ten transmitowany był przez 
radio m. in. i do Stanów Zjedno= 
czonych oraz i 

Kardynał Verdier podkreślił, że 
poza granicami Francji triumfują 
„obce ideologie“, Fakt ich istnie- 
nia stwarza nieodpartą koniecz= 
ność zawarcia majściślejszego so- 
juszu pomiędzy francuską demo» 
kracją, a światem katolickim „w 
imię obrony duchowych wartości, 
tak drogich dla katolika“. 

Mimo, że Francją zachowuje 
swe antyklerykalne utsawodaw- 
stwo duchowy klimat zmienił się 
w kraju. Faszyzm stał się niebez- 
pieczeństwem dla całego świata. 
Samo istnienie wolności jest obec- 
nie zagrożone. 

Nie tak dawno, w parlamencie 
francuskim — pośród burzliwych 
oklasków, całej izby — Herriot 
mówił o wielkim starcu, który wy 
stąpił przeciw reżymowi gwałtu i 
niewoli. W obronie tych samych 
iedałów występują wodzowie za- 
chodnich demokracyj, Bóg, wol- 
ność i braterstwo — oto co jest 
niezbędne dlą współczesnego spo- 
łeczeństwa. 


Na szczęście == mówił dalej ka 


>. 


U 


bronie wolności narodów. 
Kościół, wielkie demokracje, 
Francja i całe jej imperium są w 
obecnym świecie obrońcami chrze 
ścijańskich zasad. Wszystkie te po 
tęgi chcą uratować dla ludzkości 
prawdziwie braterską, chrześci« 
jańską miłość i zasadniczą równość 
wszystkich ludzi i wszystkich ras. 


CENO DENEN E TOWA 
CUD TECHNIKI NOWOCZESNEJ 


belgijski, pięknie oksydowany. Re 
petuje się przed strzałem, 
tycznie wyrzuca 


obrona 
przed napadem i kradzieżą, Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł, Betka 
naboi system „Flobert“ zł, 3.65, Pos 
zwolenie nie potrzebne. W; 

na listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. A: z 


dresujcie: 
pistoletów E. Jakubiński, Warszawa, 
Leszno 60. Rh. 


Wczesne manewry 


W Berlinie dano znać, że już 15 
lutego rozpoczną się „wiosenne 
manewry“ z udziałem rezerwistów, 
jak to było po raz pierwszy na je- 
sieni roku ub, 

Właściciele pojazdów  motoro= 
wych otrzymali polecenie, by trzy 
mali w pogotowiu do 75% swych 
pojazdów, które mogą być potrze« 
bnę w czasie manewrów. 

Tak też było na jesieni ub. roku, 


4.0::2222393323 


© x mienne grona. 
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IDZEF WECHSBERG 
„Tout s'arrange“ 


z niemieckiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA, 


Fragment z książki podróżni- kupnie i rozkładają tam to- 
czej, która p. t „Wielki mur” | wary, setki kulisów ciągnie wóz- 
ukaże się nakładem „Biblioteki | kj — riksze, stary wieśniak prze- 
Polskiej". 
iasyczny francuski zwrot 

brzmi: „Tout s'arrange”. Wszyste 
ko da się uiożyć. Krajem jednak, 
w którym wszystko można ułożyć, 
w którym „Tout s'arrange“ stało 
się dogmatem życiowym, nie jest 
bynajmniej Francja i kraj ten nie 


śniki wyją „Songi“, taki wrzask t 
hałas, że się nie słyszy własnych 
słów. 

W ten trudny do opisania tłok 
wjeżdża auto. Duży, czarny, ame- 
|rykański wóz, tak duży, że niekie 
|dy potrąca prawie o mury. Pra- 
leży wcale w Europie, Szczęśli-, wie! W tym słówku tkwi właśnie 
wym tym krajem są Chiny, tajemnica chińskiej filozofii życio- 

W Chinach nie ma sytuacji, któ | wej. Nie potrąca. Potrąciłby, gdy- 
ra by była tak zagmatwana, aby |by się to działo na europejskiej u- 


dziera się na ośle przez ciżbę, gło . 


nie można było nic „ułożyć“. Po- 
dróżując po Chinach ma człowiek 
co dzień, co godzina okazję do 
czynienia tych niezwykłych spo” 
strzeżeń. 

Mała uliczka w Pekinie, Jest a- 
kurat tak szeroka, że może tamtę- 
dy przejechać małe auto, oczywiś” 
cie, jeśli żadne inne auto nie nad- 
jeżdża z przeciwnej strony, Ulica 
jest zatłoczona przewalającym się 
w tę i ową stronę tłumem ludz- 
kim, przed sklepami siedzą z 
podwiniętymi nogami uliczni prze- 


licy, ale jest to przecież ulica 
Kwiatowa w Pekinie, daleko od 
Europy. Gdyby to mógł ujrzeć któ 
rykolwiek z naszych dzielnych czu 
wających nad ruchem ulicznym po 
licjantów, to włosy by mu stanęły 
dęba. Widząc teraz tę ulicę wyo- 
brażam sobie przerażenie europej- 
skich znawców ruchu ulicznego — 
którzy stale rozprawiają o zakrę- 
tach, szerokich drogach, jednokie- 
runkowym ruchu. 

Auto przejeżdża, Oczywiście, — 
bardzo wolno, niekiedy otyły jak 


eunuch szofer wysiada, aby spraw 


dzić ' centymetrową odległość 
dzielącą jeszcze jego wóz od mu- 
rów, ale wcale mu się przecież nie 
spieszy, Nikomu w Pekinie się nie 
spieszy, nikomu w Chinach się nie 
spieszy. Chiny są o cztery tysiące 
lat starsze od Europy j nauczyły 
się już cierpliwości. W ten sposób 
ogromny Packard posuwa się 
wciąż naprzód. W pewnej chwilł 
istotnie nie może dalej jechać, bo 
jakiś kupiec rozłożył towary przed 
wejściem do sklepu, a więc woz 
staje, toczą się pertraktacje prze- 
chodzące niekiedy w kłótnie, po 
czym znajdujący się w każdym 
sklepie niezliczeni „chłopcy na po- 
syłki” wnoszą towary do sklepu i 
auto przejeżdża — towary oczywi 
ście kupiec znów później rozłozy 
na ulicy, 


A to heca! Teraz 
przejedzie. Z przeciwnej strony 
nadjeżdża wóz ciężarowy, który 
ciągnie pięciu kulisów. Kulisi wrze 
szczą, a szofer daję przeraźliwe sy 
gnały. Ale wszystko się jakoś ukła- 
da. Kulisi wciągają wóz do ogro- 
mnej bramy i czekają, aż auto prze 
jedzie. Tak, ale czemu na tej ulicy 
nie obowiązuje jednokierunkowy 
ruch, dlaczego auto nie jedzie ra- 
czej okrężną drogą, co niewątpli- 
wie odbyłoby się prędzej niż po- 
wolna jazda po ulicy Kwiatowej? 
Ten, kto stawia podobne pytania, 


istotnie nie 


nie zna Chin. Pan, siedzący w au- 
cie, chce zrobić zakupy na ulicy 
Kwiatowej, a więc jedzie tą ulicą i 
nikogo to nie dziwi. Bo i czemu? 
Przy odrobinie cierpliwości i dobrej 
woli wszystko się jakoś ułoży. 

Podczas reparacji ulic się zasa- 
dniczo nie zamyka. Byłoby to nie- 
znane w Chinach ograniczenie tych, 
którzy się śpieszą i chcą tamtędy 
właśnie jechać, Ulica jest natural- 
nie rozkopana, zieje dziurami a do 
koła leżą wielkie głazy. Nawet naj 
zuchwalszy europejski kierowca 
przystanąłby tu i zawrócił. Wolał- 
by raczej pojechać przez świeżo 
zaorane pole, Nie tak się zachowu- 
je Chińczyk. Panuje tu zasada: każ 
dy może robić, co chce, ale robi to 
na własną odpowiedzialność. Ten, 
kto jedzie tą ulicą, naraża się na 
wywrócenie wozu — niechże więc 
spróbuje! 

Przebiegają tędy również kulisi 
z rikszami i czasem, nawet bardzo 
często wózek się przewraca. Euro- 
pejski pasażer oczywiście przezor- 
nie zawczasu już wysiadł i kroczy 
obok kulisa i wózka, aby później— 
po przebyciu rozkopanej ulicy — 
znów wsiąść. Chińczyk natomiast 
spokojnie nadal siedzi i spokojnie 
przewraca się wraz z kulisem į wó- 
zkiem. Póżniej roziegają się prze- 
kleństwa, czasem nawet tylko 
śmiech — Chińczycy wstają, strze 
pują z siebie brud, jadą dalej. Mie- 
liżby zakazać tu jazdy? Czyż Chiny 


państwem, w którym przy zawiera 
nia małżeństwa nie trzeba przed- 
kładać żadnych dokumentów (toć 
małżeństwo jest ostatecznie sprawą 
prywatną, a więc na co wszelakie 
papiery i dokumenty państwowe?), 
państwem, w którym nie trzeba 
mieć nawet metryki urodzenia? I 
czy dlatego nie jest tam równie do 
brze, jak w Europie, a często na- 
wet znacznie lepiej? 

Można sklep mieć tu otwarty, do 
póki się właścicielowi podoba, jest 
to wyłącznie jego sprawa osobista, 
zależna od jego pilności czy leni- 
stwa. Można po ulicach chodzić w 
rozmaitego rodzaju ubraniach — 
nawet bez ubrania — a jeśli się 
kto przeziębi, to na przyszłość bę- 
dzie ostrożniejszy. Można po półno 
cy puszczać fajerwerki | hałaso- 


filozoficznego poglądu na świat wi 
dzimy na Europejczykach, którzy 
od dłuższego czasu mieszkają w 
Chinach. Różnią się całkowicie od 
przybyszów :są spokojni, nie nere 
wowi, nię wytrąca ich z równowae 
gi byle błahostka. Wiedzą, że się 
wszystko „ułoży“. I układa się. Gdy 
się zachowuje spokój i przytom= 
ność umysłu, to wszystko się zna= 
cznie łatwiej układa, niż wtedy, 
gdy postępowanie nasze cechuje pa 
rywczość I europejskie rozprzęże 
nie. 

Stoicka obojętność Chińczyków 
ma fatalne skutki w dziedzinie poe 
litycznej, natomiast na życiu co- 
dziennym odbija się nader szczę» 
śliwie. Trudno o lepszych nauczy» 
cieli dla naszej przewrażliwionej 
wiecznie się śpieszącej, popędzanej 
Europy, gdzie się wszystko 'z ta- 
kim trudem układa. Dwa anta zde- 
rzyły się na ulicy? Ależ to ich spra 


wać, ile tylko dusza zapragnie — 
może jutro kto inny będzie wypra- 
wiał święto i pół nocy zakłóci wrza 
skami. Można czynić wszystko, co 
się komu żywnie podoba, nie wy- 
woła to żadnych powikłań, gdyż 
nikt w Chinach nie lubi powikłań, 
a każdy ma odrobinę cierpliwości 
i dobrej woli. I czyż wszelakie tru 
dności i komplikacje hie powstają 
jedynie wskutek tego, że ludzie nie 
zamierzeń in- 


wa! Podchodzi wprawdzie poli- 
cjant, ale nie po to, aby obu zapi- 
sać i odprowadzić na odwach. Nie, 
chiński pólicjant pośredniczy. Jest 
prawdziwym pojednawcą i rozjem 
cą. Istotnie: po dziesięciu minutach 
wrzasku mija rozjątrzenie, obie 
strony uznają swą winę i przeciw= 
nicy „rozstają się pogodzeni", 
Cierpliwości tylko i dobrej woll, 
Tout s'arrange] ` 
uznają za słuszne 
nych ludzi? 
Dobroczynny wpływ tego zaiste 


0 m zał 


nie szczycą się tym, że są jedynym 
państwem na kuli ziemskiej, które 
nie zna zakazów, że są jedynym 
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= „Mieliście do wyboru hanbę 


Wojnę. Wybraliście hańbę, a 
n e mieli wojnę, ciężką woj- 
T, bez BpPrZyMierzeńCówW ...“ 
Tiros mówił Churchil wnet po 
h ha pf UM, zwracając się do 
polip i glaina i zwolenników jego 
bay” Podobnie mówili trzeźwi 
£uskiej, w obozie demokracji fran 
Historia czeska powtórzyła się 
pre Sunku do Katalonii z ponurą 
+ Cyzją całej hitlerowsko - faszy- 
Wskiej reżyserii, Nie ważcie się 
Pomagać Hiszpanii republikań- 
©, bo będzie wojna, groził świa 
í ussolini, sam zaś pomagał 
M sy bez przerwy. Wystawiając 
I Pośmiewisko calemu światu Da- 
ierą į Chamberlaina, posyłał i 
Posyłą bez przerwy nietylko broń 
amunicję, ale coraz liczniejsze od 
Ziały wojsk włoskich. Przypieczę 
Waniem tego stanu rzeczy było 
Tzemówienie do tłumów na wieść 
, ajęciu Barcelony, które, zda- 
êm wodza Włoch  faszysiow- 
kich: 
— „Otwiera nowy rozdział w 
Pisanej przez nas historii nowej 
Europy... Hasłem czerwonych by- 
ły słowa: „nie przejdą", przeszliś- 
My jednak i zapewniam was, że 
Pójdziemy dalej", 
Dalej? Dokąd? 
Odpowiedzią na to pytanie są nie 
Wątpliwie wyreżyserowane okrzy- 
» jakie rozległy się w tłumie na 
Placu Weneckim. Na Korsykę! Na 
unis! Na Francję! 
Kierunek ataku faszystów nie 
budzi najmniejszej wątpliwości. 
"an Chamberlain I pan Daladier 
Udają wobec swoich społeczeństw 
całego świata, że wierzą w zape- 
wnienia Mussoliniego o wycofaniu 
Wojsk z Hiszpanii natychmiast po 
Zwycięstwie generała Franco. Wo- 
ec całego świata rzucają groźne 
Zapowiedzi, że nie oddadzą ani je- 
nego cala swego terytorium, nie 
puszczą do zagrożenia ani jed- 
hego szlaku imperialnego. 
*Naturalnie są to kpiny ze zdro- 
Wego rozsądku. Nikt nigdy nie u- 
Wierzy, że ma zamiar obrony ktoś, 
to nie broni się, mając lepsze po 
temu warunki. W setkach artyku- 
łów į przemówień wyjaśniano już 
znaczenie usadowienia się Niemiec 
I Włoch na południowej granicy 
Francji, w Pirenejach. Granica ta, 
zawszę dotychczas bezpieczna, nie 
est wcale ufortyfikowana, Francja 
będzie więc musiała w razie za- 
argu przerzucić na nią ogromne 
Masy wojska, co oczywiście osła- 
bi odpowiednio jej granice wschod- 
nie. . 
Oddawanie więc z całym spoko- 
łem granicy południowej Włochom 


ča bezcen książki 


4 


sprzedajemy najnow 
szy komplet  ksią- 
żek bardzo tanio; 


tem nauczyć się 
że wielu ciekawy: 
rzeczy kupując na>| 
sze książki. 1. Ad. 
wokat dorądca do- 
mowy. Wzęcy odwo- 
łań poaatkowych 
skarg sądowych, po 
dań do władz i urzę- 
dów. Sprawy eg- 
t zekucyjne mają t. 
kowe, eż.smisyjne, > 

me budowlane, spadkowe, wekslo- | 
X kredytowe, wojskowe, małżeń. 
fert „ Zory umów dzierżawnych, o- 
aki. o pracę i t. p. — 2. Pol. 
ry gKTetarz dla wszystkich. Wzo- 
SZowań y prywatnych, ofert, powin. 
warz i t. p. 3. Zwyczaje 1 formy 
jów, 4 Skile. Kodeks dobrych obycza 
© kobi pobieganie ciąży. 5. Studium 
Cenną CÒ Ciekawe myśli i aforyzmy 
kobijęg, KSIążka odsłaniająca duszę 
kiem o 6. Esperanto drugim języ. 
Plet każdego człowieka. Cały kom- 
zamówienie. — Płaci się przy odbio 


« Adres; Praktyczne książki pol. nieważ w rezultacie w grudniu ub. 
arszawa, Leszno Nr, 60 Rb.ir. został on zwolniony ze służby 


DO NASZYCH CZYTELNIKÓW 


P renumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w dowol- 
nym dniu. Oplata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza- 


wie lub przesyłką przez poczię wymesi zł. 2.50 


A | i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda- 
wanie czytelnych į dokładnych adresów dla uniknięcia opóźnien 


rze 
skie, w, 


Przy zamawianiu pisma 


w ekspedycji, 


| niemu, teraz zaś udaje, że w decy- 


Z powodu zapasuj 


la Rocque. 

Francję może zbawić tylko ist- 
niejący już, szeroki, wielki obóz de 
mokracji. Od jego nacisku na rząd, 
od jego posunięć w obecnej, dra- 
matycznej dla Hiszpanii, Francji i 
Europy sytuacji, zależeć będzie ta- 
ki czy inny przebieg lat najbliż- 
szych. 

Wolno żywić nadzieję, że podo- 
bnie jak w roku 1934, demokracja 
nie zawiedzie Francji. Nawet te 
czynniki w jej łonie, które w roku 
1936, wierząc naiwnie w uczciwość 
wszystkich kontrahentów, zapocząt 
kowały tragiczną farsę „nieinter- 
wencji”*, zrozumiały swój błąd i 
piagną go naprawić, Przypomina- 
my o tym dlatego, że cieszymy się 
z ich otrzeżźwienia, po wtóre zaś 
dlatego, że już wtedy, w roku 1936, 
pismo nasze uważało politykę nie- 
interwencji za zbrodniczą, samobój 
czą i wysiępowało przeciw niej. 
Mniejsza o przeszłość; wolanie o 
broń dla Hiszpanii rozlega się wiel- 
kim giosem po całej Francji, Wielu 
publicystów demokracji zrozumia- 
io już, że w tej sprawie właściwie 
pora raczej na odezwy, niż ariyku- 
ly. Podobnie sytuacja przedstawia 
się w Anglii. 

A jeśli państwa totalne spełnią 
groźbę? Jeśli pomoc, okązaną Hi- 
szpanii ludowej, będą naprawdę u- 


= 


jest najoczywistszym dowodem ka- 
pitulacji już dzisiaj, już w tej chwi- 
ii. Sytuacja międzynarodowa staje 
się groźna, 

Jeżeli Daladier zamierza jeszcze 
bronić interesów Francji i poko- 
ju, to ograniczy się do posunięcia 
stosunkowo łatwego, do pomocy 
materialnej, do wysłania broni dla 
walczących gołymi rękami Hisz- 
panów. 

Ale czy to zrobi? Czy nie jest je- 
szcze za późno? Odpowiedzmy naj 
pierw na pytanie drugie. 

Za późno z pewnością nie jest, 
bo kadzi do walki Rządowi repu- 
blikańskiemu nie brak i nie zbrak- 
nie, dopóki wszyscy Hiszpanie nie 
zostaną przez Włochów i Niemców 
wyrżnięci, Czytaliśmy wprawdzie i 
słuchali przez nasze radio 0 „entu- 
zjazmie'* ludności barcelońskiej, a- 
le kierując się nieufnością (jakże 
uzasadnioną) do naszych oficjal- 
nych źródeł informacji czytujemy 
również prasę zagraniczną i słucha 
my radia zagranicznego. 

Setki tysięcy ludności uciekły z 
obszarów zajętych przez wroga, 
woląc tułaczkę z oddzialami obroń 
ców Republiki, niż masową rzeź 
z rąk „oswobodzicieli*, 

Ludzie ci, znajdujący się teraz 
tuż pod granicą francuską, czekają 
tylko na broń; starcy, kobiety, dzie 


Interwenci podsycają ogień wojny domowej w Hiszpanii, 
T i iie age A 


ci — wszystko będzie niewątpliwie | ważały za powód do wojny, jak się 


walczyło o wolną Katalonię i o po- | odgrażają? Otóż przede wszyst- 


kój Europy do ostatka, tylko że do į kim nie wierzymy w to, bo skoro 
walki potrzebna jest broń, potrze- | nie mogą sobie poradzić z bezbron 
bny jest chleb. Tych ludzi Francja | ną Hiszpanią, jakże to rzucą się 
w interesie własnym uzbroić musi, | Włochy na Francję? Przecież za 
Czy to zrobi? Wierzymy, że tak. | demokratyczną Francją  majaczą 
Oczywiście nie Francja Flandina, | grożne cienie Anglii, Stanów Zjed- 
który chętnie powita Hitlera w Pa. | noczonych i Zw. Sowieckiego! 
ryżu, byle tylko mógł w ten sposób| Po wtóre, powiadamy, że podo- 
zmusić francuskiego robotnika do bnie jak w przypadku Czechosło- 
50-godzinnego tygodnia pracy. Na- | wacji, lepiej przyjąć wojnę (gdyby 
turalnie nie Francja Daladiera, któ | państwa totalne były dostatecznie 
ry pospołu z Chamberlainem uto- | szalone, aby na nią się porwać) w 
rował drogę Hitlerowi i Mussoli- | warunkach lepszych, gdy Hiszpa- 
à nia jest w niej jeszcze sojuszni- 
dującej chwili przeciwstawi się ich | kiem, niż później, w warunkach gor 
zakusom. szych po siokroć, mając wrogów 
Decydująca chwiła już nadesz- | ze wszystkich stron. Do wojny pro 
ła, a Francję zbawić może tylko ta | wadzą nie twarde, zdecydowane 
warstwa, która w lutym 1934 roku | czyny demokracji, tylko właśnie u- 


Każdy małym kosz. |ocaliia ją przed agenturami hitle- | stępstwa. 
dh | rowskimi, przed pułkownikiem de 


Dotyczy to zresztą również in- 


KAMIENIE ZOŁCIOWE 


wskutek złego funkcjonowania wątroby, Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych 


H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury 


H. Niemojewskie; 
Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne, aj 


(o się dzieje z p. Musiołem? 


Akcja polityczna p. Musioła | państwowej. Będąc nauczycielem 


;,2.86- Wysyłamy na listowne | skończyła się niepowodzeniem, po | gimnazjum w Mysłowicach, pro- 


wadził ożywioną działalność spo- 
leczną, co zwrócito na niego uwa- 
ge młodych radykałów  narodo- 
wych. Dostaje się na kuratora Z. 
N. P. do Warszawy, Po zwolnie- 
niu go z tej funkcji, zostaje urzęd 
nikiem w VIII stopniu służbowym 
w Katowicach, prowadząc dalej 
akcję około „Kużnicy”* katowic- 
kiej, Po zwolnieniu ze służby za 
przestał wszelkiej akcji politycz- 
nej, (PAA.), | 


Administracja 


| nych państw (jak Jugosławia i 
inne), ulegających  terrorowi i 
| szantażowi ze strony „osi“, Pań- 
stwom tym stawiają totalni dy- 
ktatorzy do wyboru: zdrada de- 
mokraiycznych sojuszników, lub 
wojna z nami. 

Te państwa, które obiorą ewen- 
tuainość pierwszą, staną wcześniej 
czy później wobec ewentualności 
drugiej, w gorszych znacznie wa- 
runkach, bez sprzymierzeńców... 


WIKTOR GROSZ. 
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Eskilstuna Separator A, B, (Szwecja) 
Wyłączna sprzedaż: 


A JAKUBOWICZ 
Warszawa, Próżna 14, t.6.68-15, 5.83-94 
Odsprzedawcom rabaty 
Posiadamy na składzie wszelkie 
okucia budowlane, narzędzia rol- 
nicze i techniczne 


jeden z panów posłów Sejmu 
ordynacyjnego t. j. tago Sejmu, 
którego celem egzystencji, którego 
misją dziejową jest uchwalenie 
zmiany ordynacji wyborczej, za- 
lecit obywatelom Rzeczypospolitej 
czytanie „Dziennika Ustaw", 

Poseł ten chciałby dożyć tej po- 
ciechy, żeby „Dziennik Ustaw* za 
błądził pod strzechy, żeby Polak 
przy święcie lub przy niedzieli tak 
wertował roczniki naszej księgi 
praw, jak Anglik wertuje Biblię; 
żeby wieśniaczki kręcąc kołowra- 
tki (dla rymu), studiowały podat- 
ki i do podatków dodatki lub za- 
czytywały się ustawą o ochronie 
wieloryba. 

Nie, stanowczo nie zgadzam się 
z panem posłem. Nie wiem jaka 
książka cieszy się największą po- 
czytnością w Polsce, ale nie chciał 
bym, by książką tą stał się „Dz. 
Ustaw“, 

Cały świat prawniczy podziela 
opinię „że w Polsce mamy inflację 
ustawodawczą. Są ustawy, które 
obchodziły już jubileuszową no- 
welizację, ustawy = jubilatki, któ- 
re były pięćdziesiąt razy noweli- 
zowane. Wielu wybitnych prawni- 
ków „którzy na kodeksach zęby 
zjedli, gubi się w chaosie ustawo- 
dawczym, a pan poseł radzi sza- 
remu obywatelowi wczytywać się 
w „Dziennik Ustaw". 

Co roku podczas dyskusji bu- 
dżetowej słyszy się, że mamy za 
mało łóżek i miejsc w szpitalach 
I że tyle a tyle chorych, w tym 
kilkanaście tysięcy chorych umy- 
słowo nie może znależć miejsca w 
szpitalach, Czy pan poseł chciałby 
tę liczbę podwoić lub potroić? A 
przecież takie masowe czytanie 
„Da. U” niechybnie miałoby ten 
przede wszystkim skutek, że przy- 
było by nam x tysięcy pomylo- 
nychł 

l jeszcze jedno. 

Obywatel, któremu zalecana 
przez p. posła lektura nie rzuci się 
na mózg „dowie się z „Dziennika 
Ustaw" o swoich obowiązkach, ale 
również o swoich prawach. Dowie 
się czego mu nie wolno, ale dowie 
się także co mu wolno robić, Dziś 
obywatel nie przypuszcza nawet, 
że istnieją jeszcze w ogóle rzeczy 
nie zakazane przez żaden kodeks. 
Sam niedawno widziałem jakiegoś 
pana, który głośno kichnąwszy na 
ulicy, rozejrzał się na wszystkie 
strony, czy go przypadkiem kto 
nie podsłuchał i szybkim krokiem 
skręcił w boczną ulicę... 

Nieświadomy swoich praw oby- 
watel zapytuje biurokratę. Biuro- 
krata odpowiada „nie wolno!” i 
obywatel stuliwszy uszy zmyka do 
domu. 

Obywatel, który będzie nadziany 
paragrafami, jak indor kasztana- 
mi, zaraz się powoła na paragraf 
39, ustęp c artykułu takiego a ta- 
kiego, a proszę mi wierzyć, że dla 
blurokraty nie ma nic bardziej 
nienawistnązo nad takiego „uczo- 
nego w prawie” obywatela. 

W imię spokoju wewnętrznego, 
w imię harmonijnego współżycia 
obywateli z biurokracją proszę: 

= Nie czytajcie „Dziennika 
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BENEDYKT HERTZ, 


GOSPODARZ i PAROBEK 


(Z bajek Kryłowa). 
Człek w biedzie i po biedzie — dwie różne natury: 
w biedzie układny, cichy, bliźnim patrzy w oczy; 
ale niech tylko z kłopotu wyskoczy, 
wczorajszych dobroczyńców swych traktuje z góry, 
ba! przy lada okazji proces im wytoczy, 


Raz wieczorem 
ciemnym borem 
wracał do wsi gospodarz ze 


swym parobczakiem. 


wiem coś mruknęło za krzakiem 
i nim stary się spostrzegł, groźne niedźwiedzisko 
uderzywszy straszną siią, 


z nóg go zwaliło, 


Widzi chłop, że nie żarty, śmierć okrutna blisko, 


więc w prośby do parobka: 


—janie, Janku, Jasiu, 
ratuj, na Boga! ratuj mnie, kochasiu! 
Będę ci wdzięczny do grobowej deski, 
nie pożałuję nagrody królewskiej... . 
Niedźwiedź paszczę rozdziawił, już miał chłopu w ciało 
wrazić swe kły potężne, gdy parobek śmiało 
rzucił się i widłami dźgnął go raz i drugi. 
Potwór stęknął i na bok zwalił się, jak dlugi; 
parobek zaś go jeszcze siekierą w łeb grzmotnie. 
Pół czerepu odwalił. — Stary wstał, kapotę 
poprawił se na grzbiecie... Patrzy — zwierz sromotnie 


leży pokaleczony. 


= Widzicie idiotę! 
=- krzyknie na swego zbawcę — ty durniu, ty cłurol 
co ja teraz uczynię z tak pociętą skórą?... 


MAŁY FELIETON 
Niebezpieczna książka 


Ustaw"! To dobre dla sędziów, 
adwokatów, prokuratorów, ale nie 
dla prostego człowieka. 

Dla szarego obywatela to nie- 
bezpieczna książka. 


ULTIMUS | 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.= 
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Informacje 
Warszawa, Jerozolimskie 38, 


ToL 85813, 80860 
6 wszystkie biura podrót9e: 


KOSMETYCZN 


GABINET ZOFTI EIALER ŚLISKA 
44 M. 9 tel. 627-13. Pielęgnowanie 


twarzy najnowsz. aparatami, farbo» 
kurzajek, brodawek, 


wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, 
kwarco 


piegów. Lampa 


WA 


ROZRYWKI 


Zadanie Nr. $. 
KONIKÓWKA. 
Uk M. To Radom 


Posuwając się ruchem konika szachoe <> 
edczytać 


wego od kratki oznaczonej, 
fraszkę. 
Nagroda: książka. 
Zadanie Nr. 6. 


LOGOGRYF. 
UŁ. H. J, Warszawa. 


W powyższą figurę wpisać 16 słów o | adres 


literze. Litery początkowe odtzytane w 
podanym porządku dadzą rozwiązanie, 
które należy madesłać bez wyrazów po» 
mocniczych, 

« Znaczenie wyrazów: 1. Ogół pism. 2. 
Budynek dla bydła rogatego. 3. Podwo- 
je, wejście. 4. Polubowne załatwienie 
jakiegoś sporu. $. Tor. 6. Mapa, 7. Czyn 
ność, działalność. 8. Rodzaj gleby. Y. 
Pomost do ładowania towarów do wa- 
gomów. 10. Miejsce, na którym odbywa 


ją się walki w cyrku. 11. Wiedza. 12. 
Dusznica, dychawica. 13. Znaczek pocz 
towy. 14. Drzewo iglzste. 15. Gwałtowny 
deszcz, 16. Gwałtowne pragnienie eze- 


goś. 

Nagroda: książka, 

Rozwiązanie zadania Nr. $: 1. Dozor- 
ca domu. 2. Szofer. Zadania Nr, 4; De 
mokracja i socjalizm swyciężą. Nagre- 
dy wylosowali: 1. R. lzbicka, Lublin, 
Zamojska 3. 2, Amiel Gawze, Barane- 
wicze, Ułańska >: 


La 
Rozwiązania zadań s tego Nu male 
ży nadsyłać do dnia 2 lutego b. r. na 
naszej Warszawskiej Redakcji 


podanym znaczeniu i wspólnej ostatniej | (Warecka 7). 


TAPCZANY 


WKŁADY DO ŁÓŻEX FOTE- 
LE - ŁÓŻKA AMER. SPRĘŻY- 
NY stalowe kryta emalja. 


LECHÓW 


Nieograniczona gwaraucja, LUCKA 14 (przy Żelaznej) tel. 681-52. 


Okres zimy— okresem grypy w naszym kraju 


Każdego roku w różnych miesią- 
cach zimy przechodzi przez Polskę 
tala grypy © mniejszym lub więk- 
szym nasileniu w zależności od ca- 
łego szergu czynników, jak warunki 
atmosferyczne, higieniczne, odpor- 
ność organizmu i t. p. 


Ponieważ grypa należy do cho- 
rób zakaźnych, powodujących przy- 
kre komplikacje, jesteśmy zawsze 
narażeni zwłaszcza w miejscach pu- 
blicznych (szkoły, Kina, teatry, 
tramwaje, koleje) na niebezpieczeń- 
stwo zarażenia się, gdyż nie tylko 
przy kaszlu, czy śmiechu, ale nawet 


przy rozmowie bakterie z chorego 
organizmu przenoszą się z łatwością 
na zdrowy, 

W walce s epidemią grypy. nie 
wystarcza więc zakrywanie chustkę 
twarzy w czasie kaszlu lub kichania, 
ale należy również stosować środki 


zapominać, że stosowana szeroko w. 
lecznictwie chinina, jest również do- 
skonałym środkiem  zapobiegaw= 
czym, 
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MACKI JAPOŃSKIE ERC 
SIĘ PO CHINY... 


W spustoszonych wojną Chi- 
nach — okręś Seczuan, najda- 
lej na zachodzie położona i jed- 
na z najbogatszych prowincji 
Chin, stała się dla Chińczyków 
rajem. Tu uchodźcy znajdują 
bezpieczeństwo i odpoczynek, 
a patrioci moc i wiarę w swą 
walkę o wolność kraju. 

Prowincja Seczuan nawet w 
Europie stanowiła by teryto- 
rium nie do po$ardzenia, zaj- 
muie ona bowiem przestrzeń 
431 tys. km. kw. i liczy ok. 53 
milionów mieszkańców. Grani- 
ezy aż z ośmioma prowincjami: 
na północy z Szensi Kansu i 
Tsinghai (inaczej Kokonor), na 
zachodzie z Sikianśiem  (pro- 
wincia wydzielona z Seczuanu), 
na południu z Yunnanem i Ku- 
eiczou, na wschodzie z Huna- 
nem i Hupe. Niebotyczne łań- 
euchy górskie, otaczające pro- 
wincję, stanowią barierę nie 
tylko przed najazdem ze strony 
lądu, ale też i przed atakiem 
samolotów, niezsłębione zaś i 
zdradliwe nurty rzek chronią 
od ataków ze strony Jang-tse- 


kiangu, Z tych te przyczyn c-a- | miasto bowiem zbudowane jest 
tralny rząd chiński przeniósł tu |na skalistym cyplu, leżącym na 
swoją siedzibę. Stolicą prowin- | wysokości około 90 m. nad po- 
i cji jest właściwie Czengtu (od- 


ległe o 2037 km w linii powie- 
trznej od Szanghaju), ze wzślę- 
du jednak na swe dogodne poło 
żenie komunikacyjne — u uj- 
ścia rzeki Kialinś do Jang-tse- 
kiangu (w odległości 2285 km. 
od Szanghaju) — miasto Czun$- 
king było centrum Seczuanu i 
stolicą handlową nie tylko tej 
prowincji, ałe i całych Chin za- 
chodnich. 

W czasach pokojowych Czung 
king liczył około 400.000 miesz- 
kańców, a w sierpniu roku ubie 
głeśo, a więc jeszcze przed u- 
padkiem Hankou i Kantonu, li- 
czył już przeszło pół miliona. 
Podobnie jak inne miasta chiń- 
skie, Czunókinś otoczony jest 
dakota murami. które pochodzą 
laszcze z czternasteśo stulecia 
O4 rzeki prowadza do nich wy 
soko pnące się schody, samo 
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‘Droga Marco Po 


dach dniem i nocą przemykają 
się w górę i w dół tysiące kuli- 
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ziomem rzeki. Po tych scho-|sów z towarami wszelakiego re 


dzou, 

Hałas i zapachy wszelkie*: 
rodzaju — oto wrażenia, jakie 
bezpośrednio ośarniają każde- 
go na wstenie do wąskich, za- 
krzywionych ulic tego miasta. 
roiących się od świtu do nocy 
od przechodniów. Hałas wywo- 
tuja głównie uliczni sprzedaw- 
cy. Sprzedawca towarów łok- 
ciowych ma mały bęben z ko- 
łatką, cyrulik, który czyści ró- 
wnież nos, uszy i powieki, — 
ma instrument w postaci wiel- 
kich nożyc, wydający dziwacz- 
ne dźwięki, pobielacz kotłów 
kroczy z mosiężnymi talerzami. 
przeciąśniętymi przez sznur, za 
nociaćnięciem którego wydają 
dźwięk grzechotki... Wszystko 
ta wvywołnie hałas ośromny. 

Róż, skóry bydlece, cukier 
trzcinowy, zioła lecznicze i 
wszelkieógo rodzajn lekarstwa 
stanowia nafbardziei charakte- 
rystyczne i nafważniefsze nozyv- 


zyskały dostep də świata 


służy obecnie do przewozu broni i amunicji 


Zajęcie Szanghaju i Kantonu 
przez Jaopończyków i blokada wy 
brzeży chińskich przez Japonię od 
cięły początkowo Chiny od świa- 
ta. Dowóz broni i amunicji dla ar- 
mii chińskiej został w bardzo wy- 
sokim stopniu utrudniony. Mar- 
szałkowi Czang - Kai - Szekowi 
pozostały dwie główne drogi lado | 
we. Jedna z nich prowadzi do Ro- | 


Berlin -Tokio 


Linia kolejowa omijająta teren Z.5.R.R.? 


ministerium komunikacji, inspek- 
tor Takashi Yumoto, oiezei T- 


"Wybitny kierownik japońskiego | 
| 


plan bezpośredniego połączenia li- 
Tokio z Berlinem. 
W rzeczywistości, chodziłoby tu 
o linię  transazjatycką, rów- 
noległą ‘do linii kolejowej transy- 
beryjskiej. Linia ta łączyłaby się 
w Bagdadzie z linią kolejową, któ 
rej punktem wyjściowym bylby 
Hamburg via Berlin. Dystans cat- | 
kowity między Berlinem a Tokio, 
wynosi 15.000 km. Z tego pożo. | 


nią kolejową 


Chińska „Mata Hari" 


Chińska tancerka Lilly Lee zo- 
stała aresztowana za szpiegostwa 


| 
staje do wybudowania 6.000 km., | 


gdyż 9.000 km. istnieje w postaci 
innych linij kolejowych: na tej tra- 
sie. Budowa tych 6000 km. mia- 
łaby trwać 6 lat i pochłonęłaby 
sumę jednego miliarda jenów. Na 
„polityczne“ przygotowanie tere- 
nu, jak się wyraża Yumoto, nale- 
ży zużyć 4 lata! Projekt Yumoto 
wzbudził wielkie zainteresowanie 
w kołach rządowych, załęło się 
nim zwłaszcza ministerium spraw 
wojskowych oraz Centralny urząd 
dla spraw chińskich. 


wiele kom- 


Znaleziono przy niej 
promitujących dokumentów, 
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TRANSPORTY BRONI NA WIELBŁĄDACH. 


sji przez Lanczou, w prowincji Kan | zyskały z powrotem dostęp do 
su, i Urumczi, w prowincji Sing- | świata. Wiefkie porty znajdują się 


kian. Po tej drodze uciążliwej i| w ręku Japończyków. Mniejsze i 
niewystarczającej szły od począt- | źle położone porty, jak Wenczau, 


ku wojny transporty broni, po j Fouczou i Swatou nie mogą odgry | 


przez stepy Azji Środkowej do; wać większej roli wobec blokady 
Chin. Ale z Czumking jest dwa ty- | japońskiej. 
siące mil angielskich do kolei tur- | strzegać zarówno zbytniego opty- 
kiestańsko - syberyjskiej, a droga,| mizmu, jak i pesymizmu w ocenie 
zwłaszcza na północ od Lanczou,| Znawcy stosunków każą się wy 
przedstawia wielkie trudności, Mi- | możliwości nowej linii komunika- 
mo pomocy sowieckiej w dostawie; cyjnej. Należy się liczyć zarówno 
broni, droga poinocno - zachodnia | z patriotyzmem Chińczyków. jak i 
mogła tylko w nieznacznej stosunj z ich instynktem handlowym. Oba 
kowo części pokryć potrzeby Chiu| ic czynniki sprawią, że uczynią 
ma polu dostawy broni i handiu, | wszystko, co będą mogli, aby no- 
Druga linia komunikacyjna lądo- | wą drogę jaknajbardziej wyzyskać 
wa to kolej wiodąca z Haifong na, na polu tai. importu, jak ekspor- 
wybrzeżu francuskich Indochin do| tu. W tym się mieści praktyczne 
Youanfu, stolicy najbardziej na zaj znaczenie drogi, przebiegającej 
chód wysuniętej prowincji aen przez romantyczne mało dotąd zna 
skiej Younnan. Chiny nie mogły! ne okolice. 
jednakowoż korzystać bez przesz-| Słynny podróżnik Marco Polo 
kód z tej linii. Władze francuskiej był pierwszym  europejczykietm, 
bowiem liczą się bardzo z protesta | który szedł tędy z Chin do Mien, 
mi japońskimi przeciw dostawie | tak bowiem Chińczycy do dnia dzi- 
broni dla Chin. Wskutek tego wy- | siejszego nazywają Birmę. W o- 
szło rozporządzenie, że kolej ta nie | statnich latach zeszłego wieku, An 
będzie przewoziła amunicji ani! glicy nosili się z projektem wybu- 
broni. Zresztą i bez tych wzglę- | dowania kolei z Birmy do Youn- 
dów linia Haifong - Younnan jest nan. Dokonano pewnych prac 
w ogóle mie zdoina do transpor- | przygotowawczych, ale w końcu 
tów na większą skalę. cały projekt został nagle zarzuco- 
Obecnie wybudowano i oddano | ny. Wznowiono go w ostatnich mie 
do użytku w niebywale szybkim | siącach. Tak się jednak stało, że 
tempie drogę trzecią, drogę przez Chińczycy sami budową drogi 0- 
Birmę. Stanowi ona uzupełnienie | tworzyli sobie na nowo dostęp do 
systemu dróg górskich, wybudowa | świata. 
nych w ostatnich latach pod kiero-| Droga z Younnanu do Birmy 
wnictwem ministerstwa AEEA] zbudowana została w dwóch eta- 
cji republiki chińskiej. Droga ta!pach. Pierwsza część z Younnan- 
doprowadza do Mouse, punktu od- | fu do Hsiangwan, została wybudo- 
dalonego o 100 mil od laszio, skąd į wana jeszcze przed rozpoczęciem 
prowadzi linia kolejowa do Bha- | wojny chińsko - japońskiej. Dokoń 
mo, położonego nad rzeką Irrava- | czona obecnie część druga, licząca 
di. Zarówno rzeka, jak linia kole- | 343 mile, została skonstruowana w 
jowa prowadzą do Rangongu, Bu-, ciągu roku. Ten niezwykły po- 
dowa tej drogi, albo raczej moder | śpiech i niskie stosunkowo koszty 
nizacja dawnej drogi handlowej, wielkiego przedsięwzięcia tłuma- 
ma ogromne znaczenie. Chiny od- | czą się entuzjastyczną pomocą lti- 


|wa 


| dności chińskiej przy budowie. Gło 


republiki cihńskiej, Czang-Kai- 
Szek udziefił wszelkiej pomocy, a 
to samo uczynił generał Lung- 
Youn, gubernator Younnanfu. Dro 
ga przechodzi przez rzeki Salwil, 
Szweli i Mekong, które płyną z wy 


: żyny tybetańskiej pomiędzy wyso 
|kimi górami. Dla budowy drogi 


sprowadzono maszyny, których nie 
widziały dotąd oczy tamtejszych 
mieszkańców. Budowa drogi świad 
czy o decyzji narodu chińskiego, 
który używa wszystkich możli- 
wych środrów i przezwycięża do- 
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TAPONIA USIŁUJE 
ROZBIĆ CHINY. 


cje handlu eksportowego Czunk 
kingu. Wśród tych specjalności 
nie sposób pominąć milczeniem 
lekarstwa ií _ „pułapek* na... 
pchły. Pułapkę taką stanowi 
bambusowy pręt długości około 
15 cm. otoczony bambusową 
klatką w kształcie cygara. Klat- 
ka ta chroni ubranie od konta- 
ktu z „lekarstwem“, którym wy 
smarowany jest pręt. Pułapkę 
wkłada się do rękawa lub z ty- 
łu za kołnierz. Co roku zawo- 
dowy czyściciel pułapek na 
pchły składa wizyty ich posia- 
daczom, zabiera pchły (z któ- 
rych wyrabia się następnie le- 
karstwo) i smaruje pręt świeżą 
warstwą lekarstwa... 
Czungking, który przed woj- 
ną rozwijał się z dnia na dzień, 
stał się otocnie jednym z naf 


Chin. Całe miasto i jego okolice 
rezbrzmiewają dniem i nocą od 
uderzeń młotów, na każdym 
wolnym terenie powstają nowe 
warsztaty fabryczne, a w ota- 
czających miasto górach wyku- 
wa się potężne schrony i pozy” 
cie obronne, Czungking stał się 


tychczasową swoją bierność, aby | fabryką, warownią, pracownią, 
wygrać wojnę z najazdem japoń-| uczelnią i główna kwaterą wo- 


skim. 


jenną nowych Chin. 


Przeprawa na czołg 


1 


O PZ W a 


Japoński oddział przedostaje się na czołgach przez płytki do- 


pityw Rzekj żółtej na jednym z odcinków frontu centralnego. 


Obchód Nowego Roku w Japonii 


| 
| 
| 
| 
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Owady Koniji Rudistowej Semata  Okólnik prem. Składkowskiego 


W sprawie stosowania dekretu prasowego 


0 partiach politycznych i o „Ozonie” 


Komisja Budżetowa Senatu roz- 
Patrywała w piątek projekt usta- 
ki © dodatkowych kredytach w 
Mię zł. 16.955 tys. na rok 1938-9. 
O referacie sen. Tożmaszkiewi" 
Bi. šen. Prystor poprosił o uzasad 
Rie 1.milionowego kredytu do- 
kowego dla M. $. Wewn. 
tremier Składkowski: jeden mi 
n potrzebny mi jest wyłącznie 
a wydatki państwowe. 
Vomisja projekt ustawy przyję” 
4 Jednogłośnie. 
zr. astępnie sen. "Tomaszkiewicz 
Ieferował budżet Min. Spraw 
€wnętrznych. W referacie tym 
An senator był łaskaw wystawić 
Rzurki wszystkim stronnictwom 
Polsce, udzielając niektórym 
€ntorskich pouczeń. 
dyskusji sen. Jędrusik wyra- 
zadowolenie, iż dzięki okólni- 
Owi p. premiera o czystości wy“ 
w, tym razem administracja 
nię wciągzła nauczycielstwa do 
akcji wyborczej. 


POLSKI TOTALIZM 


' Sen, ks. Machay mówi o nurtu- 

cym jakoby w społeczeństwie 
Polskim dążeniu do polskiego to- 
talizmu. Senator powiada, że te 
dążności z punktu widzenia psycho 
ogicznego nie mają uzasadnienia. 
żeli bowiem czyta się pisma czy 
książki, traktujące o  totaliżmie, 
zwraca uwagę fakt, że zarówno 
Hitler jak Mussolini wyszli zwy- 
Cięsko z walki ze społeczeństwem. 
lch droga do władzy to było po- 
Zyskiwanie sobie dla swych haseł 
! celów coraz większej ilości zwo- 
lenników. Polski totalizm musi 
Tównież wyjść z podłoża psycholo 
Bicznego. W Obecnym haśle zjed- 
neczedia narodowego tej podsta- 
Wy psychologicznej nie znajduję. 
Od.1920 r., mimo, że się dźwiga- 
My, mimo że potęga Polski wzra” 


WWR MDE TO DAT ETYKA DT OBRA OC TYB ORO a ORRE A ET A EWA 


sta, muszę stwierdzić, że w zma- 
ganiach się Narodu nie ma mo- 
mentu psychologicznego, nie ma 
imperatywu, hasła — za którym 
wszyscy by poszli, Znam dobrze 
wieś, znam nastroje nurtujące 
wśród maluczkich, wśród szarych 
obywateli, proszę Pana Premiera. 
by dał możność wydobycia się te- 
go hasła z Narodu przez swobode 
ne wypowiedzenie się politycznych 
ugrupowań Polski, 

Sen. Tomaszkiewiczowi opowia 
dał sen. Jan Dębski: 

„Pan Referent nie był obiektyw” 
ny w ocenie zjawisk naszego ży- 
cią politycznego, czemu nie należy 
się dziwić, bo sam również nale- 
ży do określonego obozu politycz 
nego. Wydał surowy wyrok o 


pozycyjnych obozach politycz. 
nych, zapomniał tylko o błędach i 
przęwinieniach własnego obozu. 
A czyż nię ten obóz ponosi odpo- 
wiedzialność za podział spoieczeń. 
stwa na rządzących i rządzonych, 
za dotychczasowe życie samorzą. 
dowe, za chęci mechanicznego opa 
nowania życia politycznego i spo- 
łecznego, Mógłbym tylko na pod- 
stawie zarządzeń, okólników i de. 
cyzji obecnego premiera, które za- 
czynają porządkować nasze życie 
publiczne wykazać, jak w przesz. 
łości podobna atmosfera życia po* 
wodowała reakcję i odpór partii 
politycznych opozycyjnych", 

Na wszystkie sprawy poruszone 
w dyskusji odpowiadał p. pre- 
mier Składkowski. 


Minister Spraw Wewnętrznych, 
gen, Składkowski, rozesłał do wo- 
jewodów, Komisarza Rządu na m 
st, Warszawę i wszystkich siaro- 
stów okólnik w sprawie wykony- 
wania dekretu o prawie prasowym. 

Na wstępie ogólnik zwraca uwa 
ge, iż prawo prasowe należy sto- 
sować z należytą oględnością i 
kierować się właściwym zrozumie 
niem intencji ustawodawcy. Przy 
wykonywaniu prawa prasowego 
wiadze nadzorcze powinny utrzy- 
mywać stały I ścisły kontakt oraz 
współpracować z odnośnymi pro- 
kuratorami. 

Z poszczególnych przepisów 0- 
kólnika na uwagę zasiugują na- 
stępujące: 

Okólnik przypomina, iż w myśl 


Tegoroczny raid do Monte Carlo 


Jedna z największych imprez au- 
tomobilowych Europy zapoczątkowa 
na w roku 1911, zwana „Rallye In- 
ternational Automobile" odbyła się 
w roku po raz 18-ty, Trasy tej im- 
prezy przebiegają przez prawie wszy 
stkie kraje Kuropy, przez śniegi, 
mrozy, mgły i gołoledzie, by zbiec 
się w Monte - Carlo, kraju wieczne- 
go słońca i lazurowego morza. 

Na ogół tegoroczne „Rallye* od- 
było się we względnie sprzyjających 
warunkach atmosferycznych. Było 
trochę śniegu, trochę gołoledzi, pp. 


KOMUNIKAT 


Niniejszym  unieważniamy tegi- 
tymację partyjną Nr, 9243, wyda- 
ną na nazwisko DONATA NO- 
WACKIEGO, wydalonego z orga- 
nizącji decyzją OKR-u PPS. w 
Grodnie z dnia 15-go b. m. 

SEKRETARIAT GENERALNY 
CKW, PPS, © 


Buddet Min. Przemysłu i Kandli 


w Komisji sejmowej 


W dalszym ciągu przemówienia 
na komisji min. Roman przeszedł 
do omówienia przemysłu przetwór 
Czego i przytoczył ciekawe dane 
dotyczące poziomu wskaźnika w 
938 r. w porównaniu z rokiem 
1928, który przyjmujemy za 100. 

Najwyższy poziom wskaźnika 

a w ostatnich miesiącach ro- 
ku 1938 nawet powyżej 400 osiąg- 
nął przemysł elektrotechniczny. Na 
stępnie z kolei idą przemysły: me- 
talowy — 148.2 i chemiczny 142.9. 
Są to wszystko nowe gałęzie, któ- 
re zaczynały od niskich wskażni- 
ków stąd ich znaczniejszy wzrost. 
Pozostałe gałęzie tej grupy mają 
wskaźniki stosunkowo niższe, a 
mianowicie: przemysł np. mineral- 
Ry — 1145 i włókienniczy 112.4 
Podobne tendencje rozwojowe 
istnieją w większości gałęzi z gru 
Py dóbr spożycia i dóbr pozosta” 
ych. Na wymienienie zasługuje 

. W szczególności przemysł pa- 

ierniczy, którego wskażnik pro- 


Palacze tytoniu I 


w Możecie w sposób 
g4 łatwy t przyjem- 
ny adzwyczaić 
się w ciągu 8 go- 
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz 
nasz wieczny pa. 
ý pieros „ideal“, a 

5 ochronicie swe 
nik, e przed niszczącym wpływem 
e otyny, — Papieros „ideal“ daje 
a ożność zaciągania się 1 oddziaływa 
bawiennię na błonę śluzową nosa i 
Gardła, „Ideali* wzmacnia i 
organizm, dając zadowolenie 


| 


zdrowi. 


Za. 


dukcji za rok ubiegły wynosi 
156.1, 

Widzimy więc, na przestrzeni 
ubiegłego roku wyrażny wzrost 
produkcji na wymienionych odcin- 
kach, 

Dalszą część swego przemówie” 
nia p. minister poświęcił zagadnię 
niu interwencjonizmu, kartelom, 
rzemiosłom, handlowi krajowemu i 
granicznemu Oraz sprawom mor. 
skim, 

DYSKUSJA 

Po referacie pos, Lechnickiego 
wywiązała się dyskusja. 

Pos. Sowiński domaga się bar- 
dziej intensywnej elektryfikacji 
kraju. Powiada mówca, że spo- 
życie w Polsce wynosi 104 kw. 
rocznie na głowę, gdy w Norwegii 
i Kanadzie wynosi 2 tys. kw, na 
mieszkańca. 

Gdybyśmy przyjęli, że nasi są” 
siedzi wstrzymają swój postęp w 
tym zakresie, to łożąc na elektry- 
fikację w tempie dotychczasowym, 
dogonilibyśmy ich w rozwoju do- 
piero po 75 latach. Trzeba więc 
na ten cel zwiększyć dotacje. Na- 
leży również zwrócić uwagę na 
udostępnienie energii elektrycznej 
przez jej potanienie, 

Pos. Gdula żąda uproszczenia 
handlu węglem, gdzie istnieje dłu* 
gi łańcuch pośredników, Zniesie- 
nie tego pośrednictwa odbiłoby się 
korzystnie na górniku polskim, któ 
rego zarobki w Polsce są bardzo 
małe, 

Pos, żenczykowski omawia spra 
wy filmu i domaga się kinofikacji 
kraju, zwłaszcza Kresów Wschod- 
nich, 

Pos. Pankiewicz omówił potrze- 
by portu gdyńskiego, 


Dyskusja przeciągnęła się do 
późna, 


Marek i Pajewski skarżyli się na ja 
kieś deszcze między Bruksełą i 
Reims, ale było znacznie lepiej, niż 
w roku ubiegłym, 


Program i warunki samej impre- | 


zy też zostały w tym roku' nieco 
zmienionę Całą trasę należało prze 
być z przeciętną szybkością 40 km. 
ną godz. z wyjątkiem ostatnich pię- 
ciu etapów, na których obowiązywa 
ła przeciętna 50 km. Ostatni nato- 
miast odcinek Grenoble — Monte » 
Carlo, te zw. próbę regularności, ną 
leżało przebyć z szybkością nie mniej 
szą jak 50 km. na godz, i nie więk- 
szą jak 60 km/godz. przy kontrol 
ną 5 punktach, Przy wyjeździe z 
Grenoble każdy zawodnik otrzymy- 
wał 200 punktów i wszelkie odchyle 
nia od przepisanej. szybkości. wyra- 
żały się odjęciem punktów, Bezpo- 
średnio po przybyciu na metę każdy 
wóz poddawany był próbie zrywu i 
son rę na PiE Opoya 300 m., ob- 
czanej ną czas. Nastę jed- 
nodniowym parowa pęki ała 
nym na badanie wozów, odbyła się 
ostatnia próba. Był to przebieg gór 
ski na dystansie jednego kilometra. 
Czas wyznaczony na przebycie wy» 
nosił 1 mir. i 10 sek, Był to czas 
oczywiście niemożliwy do osiągnię. 
cia dla wozów turystycznych. Cho- 
dziło za tym o możliwie najmniejsze 
przekroczenie go. Wyniki tych wszy 
stkich próh decydowały o zajęciu 
miejsca w klasyfikacji ogólnej, 

O ile pierwsze etapy „Rallye" zo- 
stały przebyte w normalnym czasie 
przez ogromną większość maszyn— 
to już na trasie Grenoble — Mon- 
te - Carlo, którą trzeba było prze- 
hyć przy szybkości 50 do 60 km/ 
godz. przeszło 50 zawodników stra- 
cilo znaczną liczbę punktów, m. in. 
Mazurek i Lubieński stracili 28 pun 
kty. Pozostali Polacy, z wyjątkiem 
p. Zagórnet która rozbiła maszynę 
w Grassę (40 km. od mety) przesz- 
l „parcours na czysto”, t, j. gacho- 
wując całą ilość przyznanych przy 
starcie i w Grenoble punktów, Na 
próbte zrywu i hamowania Polacy 
osiągnęli na ogół niezłe wyniki, tyl- 
ko Lancii p Borowika zgasł motor, 
co się wyraziło stratą kilku cennych 
sekund. 

Na 121 startujących wozów, 101 
doszło do Monte „ Carlo (bez stra- 
ty punktów 48 wozów, w tym Opel 
pp. Marka i Pajewskięgo i Lancia 
pp. Borowika i Wierzby). Jak wi 
dać, o zajęciu miejsca w klasyfika» 
cji decydowały ułamki sekund) prô- 
ba hamowania i przebieg górski) i 
setne nieraz części punkta stracone 
przy jeździe na regularność. Właś- 
ciwie więc prawdziwa rozgrywka 
„Rallye“ odbywa się w Monte - Car- 
lo, reszta zaś imprezy jest tylko, b. 
poważnym co prawda, wstępem, 

Wstęp ten Polacy zdali dobrze 1 
nienajgorzej wyszli w finale. P. Bel 
len miał szanse na zajęcie zupełnie 
dobrego miejsca; zajął 17-te w kla- 
syfikacji ogólnej, co jest wynikiem 
zupełnie honorowym, Nie poszczę* 
ściło mu się tylko na próbie górski”j 
gdzie miał kiepski czas: PP, Marek 
i Pajewski byli poważnymi kandy* 
datami na 2-6 lub 3-e miejsce w 
swej kategorii (1100 do 1500 cm.), 
jednak Opel ich nie mógł sprostać 
na próbie górskiej, takim wozom— 
jak np. Flat 1100 cm, W rezultacie 
znaleźli się na 5-ym 
kategorii i na 31 
Kólnej. Lubieński 


Najgorzej wyszła p. Stella Zagór 


Kr. Alberta 6 


na jadąca na nowiutkim Chevrole- 
cie, który rozbiła w Grasse, Przy- 
czyną katastrofy był zdaje się de- 
fekt hamulców, ale na szczęście za- 
łoga wyszia bez wielkiego szwanku. 
P, Zagórna, automobilistka o bez- 
sprzecznie wysokiej klasie, typowa- 
na była na zajęcie dobrego miejsca: 
w roku zeszłym miała najlepszy wy 
nik z pośród Polaków. Trudno, był 
to pech, tym bardziej Say, że 
zdarzył się na 40 km. mety. W 
rezultacie p. Zagórna dojechała do 
Monte - Carlo taksówką. 

Ostateczny wynik  „Raliye" jest 
dla Polaków zły, Wyniki p. Bellena 
i Pronaszki t Marką - Jakubowskię- 
go zasługują na uznanie. Jednak 
musimy się przyznać, że mieliśmy 
ukrytą nadzieję, że choć jeden wóz 
polski znajdzie się w pierwszej 
dziesiątce sklasyfikowanych ma- 
SZYN.„+ 


Warsztat reperacyjny na miejscu. 


Salon Redlewy „RADIX”-Po eca najn. modela radioodbiorników 
najdogośn.ejsze war, ratalne, bezgł, demonstracje w 
(sklep frontowy) 
Stata pogotowie elektrotechnicznę i radi 


art, 15 prawa prasowego ustana- 
wiani są redaktorzy albo dla ca- 
łego wydawnictwa, albo kilku re- 
daktorów dla poszczególnych wy- 
mienionych działów. Posianowie- 
nie to okólnik interpretuje w ten 
sposób, że o ile ustanawiani są re 
daktorzy poszczególnych działów, 
są oni odpowiedzialni za całość 
czasopisma wówczas tylko, o ile 
nie ustanowiono redaktora dla re- 
szty zagadnień omawianych przez 
czasopismo, 


Nawiązując do zakazu uprawia- 
nia agitacji politycznej przy rozpo 
wszechnianiu czasopism, okólnik | 
wyjaśnia, że za uliczną agitację po 
lityczną nie może być uważane, 
wywoiywanie tytuiu i kierunku po 
litycznego czasopisma w przyję- 
tej ogólnie terminologił, np.: „Ro- 
botnik*, organ prasowy P. P, S., 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ — organ prasy Stronniciwa 
Narodowego i t. p. 


Na temat sprostowań } komuni- 
katów urzędowych okólnik stwier- 
dza, iż urzędowe sprostowania, za 
mieszczane przez urzędy oraz in- 
stytucje państwowe i samorządo- 
we, winny być treściwe i zawierać 
tylko sprostowanie fałszywych | 
wiadomości z podawaniem stanu ' 
faktycznego. 


Postanowienie, że prostowana 
wiadomość winna się ukazać „w 
tym samym miejscu i takim samym 
drukiem oraz pod równie widocz- 
nym nagłówkiem”, należy rozu- 
mieć w ten sposób, że tym samym 
miejscem powinno być równie wi- 
doczne miejsce oraz kolumna cza- 
sopisma, a nie jej określona część, 


U domu 
tęiefon 235.48. 
awe. 


NIEDZIELA, 29 stycznia 


WARSZAWA I: 7.15 Kolęda, 7.20 
Ork. Katowicka. 8.00 Dziennik, 8.15 
Aud., dla wsi. 9.15 Nab, z Torunia, 
12.00 Hejnał, 12.03 Por. symf. z 
Krakowa, 13.00 Wyjątki z Pism Jó. 
zefa Piłsudskiego. 13.05 Przegląd 
kulturalny. 13.15 Milionowy abonent 
Polskiego Radia. 13.30 Muz. obiado* 
wa (z Torunia), 14,40 „Wszystkiego |! 
po trochu“ -—— aud. dla dzieci, 15.00 | 
Aud. dla wsi. 16.35 Roman Plaster: | 
„Pieśni ziemi krakowskiej", Wyk.: | 
Ork. i Chór P, R, pod dyr. Fitelber= 
ga, M. Janowskiego, A. Szlemińska, 
Transm, do Brukseli, 17,30 Transm. | 
ze Zjazdu Społecznego Komitetu Rai 
diofonizacji Kraju. 17.50 Wieczna 
tęsknota — operetka, W przerwie 
Chwila Biura Studiów. 19.30 Fragm, 
z pow. T. Kudlińskiego p, t, „Uroki“, 
19.50 Gra Ignacy Paderewski — pły 
ty. 20.15 Aud. inform, 21,20 Muz, 
tan. 21.50 „Pięć lat przed mikrofo- 
nem" (jubileusze Szczepka i Tońka) 
238,00 Ost, wiad. dzienn. 23.05 Wiad, 
z Polski w jęz. ang, 


WARSZAWA I. 14.30 Beniamino 
Gigli (płyty). 15.80 Recital wiolon. 
czelowy Tadeusza Lifana. 16.00 Mu- 
zuka tan, (płyty). 21.05 Forma kons; 
certu instrumentalnego (płyty). — 
21.58 Gustaw Mahler i Arnold Schön 
berg (płyty), 22.48 Muzyka tanecz- 
na (płyty), 


PONIEDZIAŁEK, dn. 30.1 


WARSZAWA I. 6.30 Pieśń, 6,35; 
Gimnastyka. 6.50 Muz, (płyty), 7.00| 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty), 8.00 —; 
Audycja dla szkół, 11.00 Aud. dla 
szkół, 11.15 Ork, i rewellersi (pły- | 
ty). 12.00 Hejnał. 12,08 Aud, 


presi 
15.00 Aud, dla kupców. 13.30 „Sui.' 


ta" — audycja dla literatów, 15,00 


Słuchowisko dla młodzieży, „Między ; 


ziemią a księżycem“, 16,80 Muz. o- 
biadowa z Wilna. 16.00 Dziennik 1 
Wiad, gospod. 16.20 Kronika naukoe; 
wa: Historia. 16,85, Utwory wiolon. | 
w wyk. T. Kowalskiego. 17.15 Pieśni 
poszukiwaczy złota. 18.00 Aud. dla! 
wsi, 18.30 Marta Eggerth i Jan Kiei 
pura (płyty). 18.45 Felieton E, Ma. | 
kuszyńskiego. 19.00 Koncert rozryw 

(z Poznania), 20.85 Audycja 
inform. 21.00 Rec, fort, Józefa Tur- 
czyńskiego. 21,35 Nowości literackie, 
21.55 „Dzieje symfonii“. 22.55 Prze- 
gląd prasy i dziennik. 23.05 Wiad, z 
Polski w jęz. franc. 


WARSZAWA II. 14.00 Muz. obia- 


dowa (z Katowic). 14.50 Nowe na- 
grania muzyki lekkiej (płyty), 15.57 
Utwory Mozarta (płyty). 1640 Wia 
domości sportowe i parę informacji. 
16.50 Kącik solistów, Śpiewa Zofia 
Ważyńska, 17.10 Z kolonii społeczni 
ków — pog. 17.25 Życie kulturalne 
stolicy. 17.55 Program. 17.40 Muz. 
(płyty). 21.05 „Dziś i przed półwie- 
kiem“ — odczyt. 21.25 Koncert soli- 
stów, Zacharzęwska — alt, T, Zyga 
dło — skrzypce, 22.00 Muz. tan. dan 
cingu, 23.00 Uwertury Beethovena— 
płyty. 


Kącik radiowy 
Dziś Zjazd $. K. R.K, 


Dziś o godzinie 11 r. odbędzie 
się w Warszawie w sali Re Ku 
ieckiej przy ul. Senatorskiej 40 

erwszy Walny Zjazd Delegatów 
Społecznego Komitetu  Radiofoni. 
zacji Kraju. 

S. K. R. K, wespół z Polskim Ra- 
dio organizował różnego rodzaju 
akcje propagandowe, ankiety, kon. 
kursy dla soltysów, listonoszów, bie- 
gi sztafetowe na szlaku Raszyn — 
Warszawa, a przy poporciu Polskie. 
go Radią oraz przy pomocy miejsco 
wych władz zradiofonizował już 17 
wsi. 


Ogółem do dn. 1 stycznia 1939 r. 
przeszło 7.000 szkół, świetlic i ośrod 
ków organizacyjnych zostało całko= 
wicie zradiofonizowanę dzięki po. 
parciu i pomocy 8. K. R. K, 

Akcja 8. K. R. K. objęła również 
zradiofonizowanię szpitali, Wę Lwo. 
wie, Łodzi, Przemyślu i t. d. szpi- 
tale są juz całkowicie zradiofonizo. 
wane przez instalacje lampowych 
aparatów odbiorczych i słuchawek 
w salach szpitalnych, 

8. K. R. K. prowadzi specjalne 
kursy zawodowe, które ukończyło 
już około 800 osób, wyszkolonych 
zarówno w dziedzinie technicznej 
jak i propagandowej. 

S. K. R. K. prowadzi również ener 
giczną akcję, mającą na celu przę» 
łamanie stanowiska mi O- 
wego kartelu przemysłų radiowego, 
hamującego rozwój radiofonii pol- 
skiej. Chodzi o produkeję taniego 
i naprawdę dobrego odbiorniką lam» 
powego w cenie niższej od 100 zł. 
Starania te znajdują się na dobrej 
drodze. 


.| biście wojewodowie 


zaś, żądanie umieszczenia sprosto- 
wanią pod równie widocznym na- 
główkiem może mieć miejsce wte» 
dy, gdy także tytuł objęty jest spro 
stowaniem, 

Dane do komunikatów urzędo- 


TRAN LECZNICZY 


te lek naturalny, nie dałący się zas» 
tąpić godnym środkiem lebryeznym. 
Codzienne przyjmowanie ironu leca: 
niczego wzmacnia organizm Tren 
dzięki swym własnościom leczniczym 
I bogatej zawartości wilamin A i © 
stanowi źródłe zdrowię dle dziesi 
I dorosłych. 


c 
<A LECZNICZY 
kontrolowany jem przez Rząć Norweski. 


wych prezesa Rady Ministrów mo 
gą być nadsyłane do Min. Spraw 
Wewnętrznych przez urzędy woje- 
wódzkie (Komisariat Rządu na m. 
st. Warszawę). Dane te winny 
dotyczyć spraw zasadniczych i za- 
gadnień doniosłych, przy czym pro 
jekty komunikatów podpisują oso 
(Komisarz 
Rządu na m, st. Warszawę), Z ti- 
prawnień tych wojewodowie (ko- 
misarz rządu) zechcą korzystać w 
wyjątkowych wypadkach i wtedy 
tylko, kiedy będzie zachodziła istot 
na tego potrzeba — dodaje minie 
ster Spraw Wewnętrznych w tym 
okólniku, 


Przy oznaczaniu ustępów dru- 
ków należy w szczególności: a) 0- 
kreślić ustępy druku, zawierające- 
go cechy przesiępstwa, b) powo- 
iać przepisy prawa, które zostały 
naruszone, c) jeżeli zajęcie zostaje 
dokonane z powodu przestępstwa 
porządkowego, wskazać obowią- 
zek, którego nie dopelniono, 


Przy oznaczaniu ustępów dru- 
ków, zawierających .ręsć przestęp 
ną należy przestrzegać zasady, 
aby w samym oznaczeniu nie przy 
taczać słów mieszczących w sobię 
cechy przestępstwa, lecz cytować 
słowa poprzedzające | następujące 
po słowach zawierających treść 
przestępną (np. w sposób następu- 
jący".. w ustępie peere a przed 
stowami „....„.* znajdują się cechy 
przestępstwa, przewidzianego 
w...). Przytaczanie początkowych 
i końcowych wyrazów zajmowa* 
nego ustępu obejmuje nieraz zna- 
czną część treści przestępnej, a 
przez to nie zapobiega istotnemu 
rozpowszechnianiu — zauważa 0- 
kólnik, 


Niedługo mają ukazać się dalsze 
przepisy wykonawcze do prawa 
prasowego, a mianowicie in- 
strukcja dla prokuratorów, wskar 
zówki dla wiadz centralnych oraz 
dalsze ins rukcje ministra Spraw 
Wewnętrznych, 


20.000 ZADOWOLONTCH 


radiosłuchaczy =- te dowód że pi 
tentowany Ttozgłośnik dętęktorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, dae 
je pełne zadowolenie, 
Cena zł 16, Na żądanie wysyłamy 
prospekt, 3 
Polskie Zakłady „ATA“ Warszawa, 
Ogrodowa 27. 


SARA Str. 10 


KUPNO-SPRZEDAŻ 
NA 


lerski. 


raty: zegary, platery, biżute- 
ria. Tamka 50, magazyn jubi- 
838 


EPOKOWE WIDOWISKO 
| jakie kiedykolwiek widziane było 


w świecie na Arenie 
„BIAŁE ZŁOTO* 
w nowej inscenizacji 
„CYRK POD WODA“ 
Dziś o 4-ej dzieci płacą połowę. 


Cyrku. 


ORYGINALNE TYLKO 


ZTYM ZNAKIEM 
FABRYCZNYM:Ę 


R PATENT PRANC.NR.790304 
PATENT AMER. NR. 1059704 


MATURALNE 


TARGOWA '15. 


| rzystnymi ofertami. 


„ART 


prostujące, bandaże rupturowe, 


Dla robotników, pracowników, czł.- 


Komplety przygotowują specjalnym skróconym 
systemem do egzaminów. Kurs klasy półrocz. 


ZAWIADOMIENIE 

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Klijentelę, że uruchomiliśmy 
dział wyrobów prasowanych z bakelitu i innych mas plastycznych. Przyjmuje- 
my do wykonania wsze'kie artykuły reklamowe, 
nadsyłanych wzorów, lub rysunków z powierzonych i własnych form, wykona- 
nych w naszych warsztatach mechanicznych. 
Fabryka Wyrobów Metalowych i Bakelitowych 
s METALOTHRNAM'! Sp.z 0.0. Warszawa 1. Smocza 19.tel. 11-20-53. 


37 Nowoczesny Gabinet 
KOSMETYCZNY 


Specjalność: bezpowrotne usuwanie owłosienia, brodawek, piegów, pie- 
lęgnacja cery, usuwanie ODCISKÓW za pomocą elektryczności. 
Lampa kwarcowa. Tel. 540-87. 


Zakład Ortopedyczny '. ZAWODNIKA 


WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910. 
Wykonywa: aparaty lecznicze (systemu Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
pasy brzuszne i t. p. Specjalny oddział 
obuwia ortopedycznego. 


elektryczne dla gospo- 
przecz domowych, kuchenki dwu 


„ae aż Najdogodniejsze warunki 
ty. Bezposrednio fabryka „VOL. 
TERN” moge 30 telefon 11.04-66. 
911 
OWERY części krajowe, zagra- 
niczne najtaniej Targowa 63. 
Hostyg. 806 
56 groszy 

tr benzyny 

SAMOCHODY `: 


bezstukowej — Olej amerykański 
„FISKOL“ poleca SKŁAD WIL- 


CZA 40. 

Wz rowerowe trzykołowe, łyż- 
wy, patefony, płyty, najtaniej. 

Chłodna 44 m. 12, 790 


ŁOSY, warkocze s" Kiffel 
Twarda 14 m. 97. 


MEBLE 


A APCZANY, otomany, fote- 
. 


le—łóżka,  kozetki 10 zł. 
mies, przeróbki. Chmielna 44. 858 
A) TOMANY tapczany higie- 

niczne, tapicerskie kozetki. 
Robota solidna. WARUNKI NAJ. 
DOGODNIEJSZE. Młynarska 16, 
front. 903 
ŁÓŻK A żelazne, mosiężne, ni- 


klowane, tapczany, wóz. 
ki dziecięce. meble lekarskie, mate- 
race różrych systemów, odlewy że. 
liwne, piece niklowane systemu ame- 
ryańacięgo stałopalne <snrzedaie de. 
talicznie po cenach 

hurtowych fabryka l. Neufeld 

Warszawa — Praga, Brukowa 4 


tel. 10-14-66. 891 
MEBLE Ce 


Długoterminowe raty, TWARDA 27. 
789 


MEBLE 


najtańsze, najładniejsze, 
ŚWIĘTOKRZYSKA 1/3. 
821a 


ny. Zapisy 5%44—8% w. 


techniczne i użytkowe wg. 


Na żądanie służymy bardzo ko- 


SOLNA 3/6 


ubezp. społecz. 


znaczne ulgi. 


LIKIER JE ATE TU ESSEN J[-TRTFRL NSL IELEJOBECEOIEJ z 
ź k 


a używane, gwarantowane” 
najtaniej. Sosnowa 8, sklep. 807 | 
OKAZJI niebywała. Stołowy 300, 

sypialnia nowoczesna 
650, gabinet 380, salonik 280. Szafy, 


kredensy, tapczany. ŚWIĘTOKRRZY. 
SKA 1/3, dom kina „EUROPA“. 


NAUKA 
| WYCHOWANIE 


TAŃCÓW ZA 2.50 


na karnawał w ciągu 8-miu lekcji 
wyuczą szkoła Mariańska 9. 568 


POSADY 
ZAOFIAROWANE 


KWIZYTORZY radiowi, wyłącznie 

wykawlifikowani, z dobrą pre- 
zencją. Stałe wyjazdy samochodami, 
duże możliwości, wyscka prowizją, 
Poniedziałek, wtorek, godz. 10—12. 
Zorel, Królewska 23. 


OSADĘ otrzymując opłacacie kur 
sy samochodowe Inżyniera Fro- 
ma, Nowy Świat 17. 


RADIO 
RA) KOSMOS e 


cześniejsze, nie- 
doścignionej klasy Superheterody. 
ny, bez zaliczki, najniższe raty, 
ulgi urzędnikom. TELEFONICZNE 
ZGŁOSZENIA ZAŁATWIAMY NA. 
TYCHMIAST. Naprawiamy wszel- 
kie odbiorniki — gwarancja. „FO- 
NORAD“, WSPÓLNA 20, TELE- 
FON 8-58-93. 


A ADIOAPARATY kupuj bez 
s pośrednio w fabryce — du- 
żo sobie zaoszczędzisz. Radiopren: 
Żelazna Brama 2. Tel. 5- 27-66. 8 877 


X) X POGOTOWIE ELEKTRO- 
TECHNICZNE i radiowe. 
Robota solidna. Ceny najniższe. Sos- 


nowa 2, tel. 2-41.: 2-41. 38. 2885 
K cs „Łódzki Przemysł Radio. 
ss wy“. Od 250.—— „Radio- 

lit“ Świętolrz:cka 34, — 2.22- 91. 
779 


pZTIPORWODOWA superhetero- 
dyna, antifadingowa, patent Spół 
ki Inżynierów Elektryków, cena 250. 
Piętnaście rat. Gwarancja dwulet. 

nia. Świętokrzyska 34. Tel. 222.91. 


RADIO-VIS Pa. 


1, telefon 340-45 
Radioaparaty wszystkich firm. Ceny 
fabryczne. Zamieniamy stare na no- 


872 
wszy- 
RADIOAPARATY so 
typów, naprawia inżynier facho- 
wiec. Szybko! Tanio! Sumiennie. 
Stałe pogotowie  radioelektryczne. 
Tamka 17. Telef.. 6.19-99, 11.61-44. 
757b 


ADIO najnowsze modele. Najdo- 
godniejsze warunki ratalne. Bez- 
płatne demonstracje, „Radiostyl”*. 
Żelazna 72. Tel. 329-25. 799 


pan AA O A O EZ; O 


TNIK 


RADIO czes „TRIO* perła 
krajowej produkcji, su- 
perheterodyny najwyższej klasy, Zza- 
spokoją ucho najwybredniejszego 
muzyka. Dwulampowy Super jedy- 
ny w Polsca o światowym zasięgu, 
idealny odbiornik dla wszystkich. 
Przystępna cena — dogodne spłaty. 
Dostawa bezpośrednio z fabryki — 
zamiana. Demonstrujemy  natych. 
miast na telefoniczne żądanie. Tele- 
fon 687-06. CHŁODNA 32-a. 


RADIGODBIGRNIKI zys: 
lacyj- 
ne najnowszych modeli na 1939 od 
10 zł. miesięcznie. 3-lampowy wy- 
dajny odbiornik 145.— zł. Wspania- 
ła pięciolampowa pełnowartościowa 
superheterodyna  7-obwodowa, za. 
opatrzona w najnowsze zdobycze 
techniki, minimalnie zużywająca 
prąd. Cena 278 zł. Pierwsza rata 
płatna po 6 tygodniach. Długotermi- 
nowa gwarancja. Fachowa obsługa. 
Dostarczamy do mieszkań na we- 
zwanie telefoniczne. (Telef. 3.35-93) 
Autoryzowana sprzedaż „Radio Ko. 
rona“, Jasna 18 „Radio Popular". 


ty- 

Radio przodu jących firm zł. 2 My 
dniowo. Naprawa aparatów. Ceny 
fabryczne. Warsztaty Radiotechnicz 
ne Zielna 33, telefon 335.26. 355 


R - naprawy. Solidna facho- 
wa szybka obsługa Radio . Ser. 
vice, LESZNO 3, telefon 11-28-43. 


ADIO! Największy wybór radio- 

odbiorników Radio - Union 
Kosmos. Najdogodniejsze warunki. 
Bezpłatnie demonstracje w domu. 
Naprawy wszelkich  radioaparatów 
„Antena. Marszałkowska 137 — 
podwórze, telefon 325-85. 803 


RÓŻNE 
KUPON rantowanych 1 zł. Wy- 


syłka zaliczeniem od 3 tuz. Perfu- 
merta. Kosmetyka. Ceny konkuren- 
cyjne „Papilon“ Leszno 25 telefon 
11-52-43 706 


IECYKI elektryczne — urządze- 
nia grzejne do hartowania, ce. 
mentowania — odpuszczania. Grzej- 
niki dla celów przemysłowych. 
„VOLTER?“ Długa 30 tel. 11-04-68. 


PSYCHICZNI 


pomagam na 
legliwości: 


różne do- 

bóle głowy, krzyża, wą- 
troby, żołądka, gardła, anemię, reu- 
matyzm, nerwicę serca, — uwal. 
niam umysł od niepotrzebnych my- 
śli, usuwam bezsenność. Rudziński, 


Tuzin prezerwatyw gwa 


POŚLEDZENI słuchowo! Poleca- 

my najnowsze modele aparatów 
przywracające słuch: Elektryczne; 
akustyczne od 25 zł.; „Naturalny 
Ton“ nieelektryczny, prawie niewi- 
doczny — zł. 36. — Dajemy na pró- 
bę. Broszury bezpłatnie 10—2; 5—7 
„Sanitas“, Warszawa, Marszałkow- 
ska 108/12a. 


100'| sił męskich uzyska Pan, - 
0 stosując aparat Nr. 111 
Naukową broszurę wysyłamy bez- 
płatnie, dyskretnie „Inventus*. War 
szawa. Aleje Jerozolimskie 35. R 


UBIORY 


A) BEZ ZALICZKI 
JESIONKI alta damskie, 


męskie, garnitury. 
futra gotowe—zamówienia poleca 


„cena“ Wspólna 471-2 8 
Najtańsze zrsao ubrań. 


Od 35 zł. Z licytacji garnitury, je- 
stonki, palta, spodnie. Odpowiedzia!l- 


nym kredyt. Nowolipie 2112. 707 
UBIORY  tzniowskie. wa” 


runki najdogodniejsze SZMEDRA— 
Leszno 27 5. 840 


Z usta zużytej garderoby na 
materiały bielskie oraz sprzedaż 
kuponów po cenach fabrycznych 
„ALBEWA', ALBERTA 6, sklep w 
podwórzu, tel. E09-42. 801 


LOTERIA KLASOWA 
MOŻE CI PRZYNIEŚĆ 


MILION! 


KUP LOS W KOLEKTURZE 


J. LANGERA 


gdzie stale padają wielkie wygrane 
CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121 
TEL. 242-11 e P.K.0. 1667 


Oddziały: POZHAŃ, Sew. Mielżyńskiego 21 
WARSZAWA: Dworzec Główn Odjazdowy 
i nad linią średn. — Targowa 46, Wolsko 6 


Czytajcie prasę 
socia'istyczną 


> Dział LEKARSKI 


DŁ. KRAJEWSKIIDr. |. KAHAN 


m 4 
WENERYCZNE rromenza 


pz ei: (hmielna5622 s 


ZIELNA 
L. Chaskielewicz 


choroby żołądka, kiszek, 5 
wątroby. Powrócił tel. 301-83 


Dr. H. OFERMAN 7 


CHOROBY SERCA 


godz. przyj. 5—7 tel. 523-14 


Dr. &. KON 


Specjalista chorób PRAGA 


Dr. 


Nowy Świat 60 mieszkania 2. Go T 
dziny: 10—2, 4 -7. nosa, gardła, "571 
UW A G METALOWCY! KA Ul: Targowa 46, tel. 10-02-32, 
DMOWANIE, niklo- 

wanie, mosiądzowanie,  czernienie | DF SIENXA 
rame ronns i parkeryzacja artyku- | med. R 
ów metalowych. Ceny niskie. „Me. 43 
talochrom* Warszawa, Smocza 19, choroby wewnętr. ne d, 
tel. 11-20-53. 846 | PRE R E R 

tyzm, otyłość, astma ter. 529-89 


JIECZNA |. ondulacja złotych 
najnowszym aparatem. 


Gwarancja miesięcy Fryzjer ce- 
chowy „Franciszek“, Leszno 
60. 213 


GEDORREGZĘLPGELPROSLPE GRONZERARRZARYBRRORRRRRAZGA 


Lo grają 


ATLANTIC Chmielna 33 


P.3,5. 7. 9.15 
Dziś o 12.30 poranek ulgowy. 


Wallace Beery Mickey Roovey 


w filmie 


w kinach || udzkie Serca 


(TUŁACZE) 


i teatrach 


TEATR MALICKIEJ Karowa 18 


Miguela de Unamuno w przekła- 
izie i adaptacji scen. Dr. E. 


Boyć p.t. 


POPROSTU. CZŁOWIEK 


z JANINA PIASKOWSKĄ 1 
ZBYSZKIEM SAWANEM w ro- 
lach głównych. 


Adolf Dymsza 
Stefcia Górska 
Tadeusz Olsza 
Helena Grossówna 
Andrzej Bogucki 
Halina Kamińska 
Ws. Orłow 
Irma Kozłowska 
Zofia Sykulska 
zapraszają na dzisiejsze 
przedstawienie rewii. 
„WIELKA . CZWÓRKA!“ 


„Małego QUI PRO QUO” 


TEATR BUFFO 


Mokotowska 73 


„Porwanie Sabinek" 


Z J. 


do 


Węgrzynem ! 
Ostatnie dni. 
Ulgi ważne 


Redaktor: JERZY CESARSKI, 


Film większy I potężnie'szy niż „Czemv” 


OLOSSEUM 


P. 5,7,9.15 Dozw.od 121 


YGANKA 


REL tam KOMETA 


SRL WNT 


NA SCENIE REWLA. 


Senatorska 29 


KINO SFINKS pea Es. 10 


Naszestałeceny: 75 gr.11. Zł. 


Wielki francuski film 
lepszy niż 
„Towarzysze Broni“ 


»-„ALARM” 


KOK faz DAM 


CAUTRA RAET 
HOLLYWOOD 


P. 5. ost. 9.15 w niedz. i św. 2.15 
Tancerka, której celem byt majątek 


W szponach Monte-Carlo 


W roli g. MARY BRIAN 
Na scenie rewia: Przebojem przez świat 
USTTERTEZZECKC 


Daia aat aeti a nsa a 
FILHARMONIA 


JASNA 5. p. 4, 6,8, 10 
Reżyserii R. WIENE 


ULTIMATUM 


ERYK v. STROHEIM 


15 gr. jii fa. 


I Maiestic p. 5, 7, 9.15 


W niedz. i świętao 12,30 poranek 
Pikantna I pełna czaru komedia 


W r. gł. ANA BELA WILLIAM POWELL 
Balkon 75 gr. Parter 7 zł. 
Dozw. od 14 lat 


= o 


Anesa 


Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10 


Nalwię’ szy film kinematografii 


CHICAGO 


ALICE FAYE — 
TYFONE POWER 


Kino MIEJSKIE 


HIPOTECZNA 8 
Pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10. 


ZŁOTOWŁOSA 


Jeanette Mc, Donald 


N.-świat 23 25 
Chmielna 7 


moOWIEiO 
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 
BENJAMINO GIGLI 
w filmie 


„SERCE MOJE 
należy DO CIEBIE “$ 


F A MA Foza ost to 


Ostatnie 2 dni 


Kite fr 


W roli głównej CORINNE LUCHAIRE 


Nasze stałe ceny 79, 89 ori far 
Dziś o 12,2i4— S poranki pobźgr. 
OWE ROPRET 


"40 


~. LHimmel 4 


Spec. chorób przewodu 
oddech. i astmy. tel 40. 
SIENNA 


Dr. Med. 


L LEWICKI 9 


Choroby Stawów, Ischias, 
latem w Busku » Zdroju tel. 592-70 


Kobiece i akuszeria 65a 


D.S. MARMOR 632, 


n E092. B.-B — Roat aenta t 


Dr. H. LEWI 


(dawn Niecata) 
Weneryczne, płciowe — 
skórne 


od 9 r. do 9 w. w nie- 12 


dzielę do 2 pp. tel. 6 651-19 


— wyłącznie 
lecznica 


FERS Króla Alberta Alberta 


dla 


REUMATYKÓW Wierzbowa 
i ARTRETYKOW 11 


czynna od 10—1—4— 7 


WENER LECZNICA 


„Dworcowa“ prywatna 
płciowe Mężczyzn przyjmuje 
CHMIELNA lekarz 8 r. — 9 w. 


Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9. 


LEKARZ DENTYSTA przeprowa- 


ALEKSANDRA wot ska 
FRYDMAN 


„Telefon 5-24-41 5 
"Pomoc | Lekarska dla 


= ZWIERZĄT 


KRAKOWSKIE 
PRZEDMIESCIE 41 
ZABKOWSKA 32 


CHIRURG - STOMATOLOG NALEWKI 


choroby jamy ustnej i 

zębów. Po powrocie z 

Wiednia przyjmuje TEL. 11-88-54. 
schorzenia gruczo 


Dr. WILNER łów dokrewnych 


S-to Krzyska 16, przyjmuje g. 6—8. 


Tel. 219-20 
nadczynność tarczycy. Basedow, 
niedorozwój płciowy, wnętrostwo, 


zaburzenia pokwitania dziewcząt i 
chłopców, okres przekwitania ko- 
biet i mężczyzn, cukrzyca, otyłość, 

Przyjmuje w lecznicy róg &-te 
Krzyskiej t Jasnej vis a vis P.K.O. 


Dr L MILTAU 


WENERYCZNE 
SKÓRNE | PŁCIOWE Żelarna 


od godz. 3 do 9, 
w niedziele i święta 12-3 


ANALIZY LEKARSKIE (wszelkie) 
wykonywa Dr. med. 


M. SALAMON 


Warszawa, ul. Leszno 28 róg Kar. 
melickiej, tel 11-54-92. Cały dzień. 


„LECZNICA LUDOWA” 


NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44 
Analizy texarskie (wszelkie) wyko- 
nywa lekarz. cały dzień. 


Dr. GISER 


PRYMATNA 
SPEC. CHOR. PŁCIOWE (M m 4] 
WENERYCZNE 

prywatnie przyjmuje 


Złota 9 m, 18 w godz. 9—10; 17—18 


DR. SZYMON GURWICZ 


WENERYCZNE, 
SKÓRNE i. PŁctówz CMIEIĘD 
GABINET ELEKTRO- 7 
LECZNICZY godz, 3 —8. a, 


LECZNICA 


WENERYCZNE 
SKÓRNE I PŁCIOWE ZIELNA 
Tel. 5-82-71. 
godz. 4—8. 
LESZNO 


Dr. Z.Fajncyn sr-sw. 


w niedziele do 2-eł 


Weneryczne, płciowe, skóry 
I W LECZNICY LESZNO 27 


AKUSZERKA 


z długoletnią praktyką kliniczną 
przyjmuje porody. 
miec porady bezpłatne 


Badania, tampony, irrygacje. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Pomoc lekar- 
ska. LESZNO 27 M. 1153, tel. 12.45.70 


Przyjmuje panie 9—12, 5—8. 
Pierwsza sień na prawo II piętro. 


godz. 11 — 116—8 


tel. 10-33-13 


godz. 8 — 1114 —6 


PRZYCHODNIA przedwastmatyczna 


Warszawa, Elektoralna 13. 9 —3 oopoł. 


Telef. 300-84 


PRZYCHODNIA LEKARSKO - WETERYNARYJNA 


Specj. CHOROBY PSÓW: 


szczepienia ochronne i lecznicze. 


LEKARZ MED. WETER. B. REICHENBERG, vb. wolont. kliniki w Ko- 
penhadze. WARSZAWA, LESZNO 24 m. 44, 11.69.68 do 10 r. i 5—8 pp. 
Niezamożnym ustępstwo. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


